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Uroczystości 1000-Iecia Płocka

Order dla prastarego grodu
W Płocku w prastarym grodzie mazowieckim, mieście no­

woczesnego kombinatu odbyła się w niedzielę wielka mani­
festacja zorganizowana w związku z obchodami 
Państwa Polskiego i 10 wieków Płocka.
Podczas uroczystości, w któ­

rej wzięli udział przedstawi­
ciele najwyższych władz pań­
stwowych i partyjnych z człon 
kiem Biura Politycznego, se­
kretarzem KC PŻPR — Ry­
szardem Strzeleckim miasto 
otrzymało wysokie odznacze­
nie państwowe — Order Sztan 
daru Pracy I Klasy.

Od rana w mieście panował 
ożywiony ruch. Cały Płock zo 
stał odświętnie udekorowany, 
na ulicach i placach — pęki 
białoczerwonych i czerwonych

„Sztandar Pracy" 
dla wsi Tuszkowy

Rada Państwa nadała Order 
Sztandaru Pracy II klasy wsi 
Tuszkowy pow. Kościerzyna, 
za zasługi położone w długo­
letniej walce o zachowanie 
polskości, za pomoc udzielaną 
partyzantom w okresie okupa­
cji hitlerowskiej, w uznaniu 
za osiągnięcia w Polsce Ludo­
wej. Uroczystość dekoracji od­
była się w niedzielę z udzia­
łem przebywającego na Wy­
brzeżu Gdańskim członka Biu 
ra Politycznego KCPZPR, se­
kretarza KC, Posła Ziemi 
Gdańskiej — Zenona Kliszki.

Wieś Tuszkowy stała się je­
dnym z pierwszych celów ata­
ku hitlerowskich najeźdźców. 
W okresie okupacji były Tu­
szkowy ośrodkiem ruchu par­
tyzanckiego. Za patriotyczną 
postawę i opór zbrojny wieś 
zapłaciła wysoką daninę krwi. 
Z bronią w ręku padło wielu 
partyzantów pochodzących z 
Tuszkowych. Za pomoc party­
zantom okupanci wywieźli ca­
łą ludność do obozu Potulice, 
ą także na przymusowe robo­
ty do Rzeszy. Z 72 rodzin za­
mieszkujących dawniej Tusz­
kowy, w 1545 r- powróciło w 
rodzinne strony tylko 34.
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zgromadzonych mieszkań 
przemówił Zenon Klisz-

Kliszko wręczył Order
Sztandaru Pracy II klasy na 
ręce przewodniczącego Wiej­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — Bernarda Gli­
szczyńskiego. (PAP)
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Batyskaf na Atlantyku
Duński biolog Torben Wulfe za­

nurzył się w piątek francuskim 
batyskafem na głębokość 4200 me­
trów w głębiny Atlantyku w po­
bliżu wybrzeży Madery.

Kieszonkowe radiostacje
Zakłady „Tesla’* w Pardubicach 

rozpoczęły ostatnio seryjną produk 
cję przenośnych radiostacji kie­
szonkowych. Urządzenia te pracu­
ją na tranzystorach i umożliwia­
ją np. utrzymanie łączności mię­
dzy stanowiskami pracy w róż­
nych gałęziach przemysłu oraz w 
rolnictwie.

Wagony-chłodnie
W Zakładach Naprawczych Ta­

boru Kolejowego w Ostrowie 
Wlkp. rozpoczęto produkcję no­
wego typu wagonów chłodni, 
przystosowanych do masowego 
transportu artykułów spożyw­
czych.

Demonstracje przeciwko 
Sukamo w Indonezji

Armia indonezyjska i pra­
wica indonezyjska podjęły no­
wą kampanię przeciwko pre­
zydentowi Sukarno, zmierza­
jąc najwidoczniej do całkowi­
tego odsunięcia go od władzy.

Kilkadziesiąt tysięcy de­
monstrantów reprezentują­
cych „fronty działania anty­
komunistycznego” zażądało w 
sobotę w Djakarcie, aby Tym 
czasowe Doradc-70 Zgroma­
dzenie Ludowe, które od kil­
ku dni obraduje w stolicy In­
donezji, mianowało generała 
Suharto kanc’vdatem. który 
zastąpiłby prezydenta Suka* 
no w wypadku, gdyby ten nie 
mógł sprawować swych funk­
cji. (PAP)

flag, transparenty 
obrazujące historię. i rozwój 
miasta i regionu. Nad ulicami
powiewały proporce z herba­
mi najstarszych miast pol­
skich.

Na rynku staromiejskim 
zgromadziły się liczne rzesze 
mieszkańców Płocka oraz de­
legacje regionów woj. warsza­
wskiego.

Na trybunie honorowej, ser­
decznie witani m. in. zajęli 
miejsca: członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR 
— Ryszard Strzelecki, członek 
Prezydium NK ZSL wicepre­
mier Stefan Ignar, członek 
Prezydium CK SD Stanisław 
Ochab, sekretarz OK FJN — 
Józef Kalinowski.

Wiec otworzył I sekretarz 
WKW PZPR Marian Jaworski. 
Następnie witany gorącymi o- 
klaskami zabrał głos Ryszard 
Strzelecki. Z chwilą kiedy o­
znajmia zebranym, 
Państwa przyznała 
w uznaniu jego roli 
Polski, za zasługi w 
botniczym, za jego 

że Rada 
Płockowi 

w historii 
ruchu ro- 
wkład w

budowę socjalizmu — wysokie 
odznaczenie — Order „Sztan­
daru Pracy” I klasy rozlega 
się długo niemilknąca owacja.

Na zakończenie uroczystoś­
ci uczestnicząca w manifesta­
cji młodzież woj. warszawskie 
go złożyła uroczyste ślubowa­
nie. PAP

Normalizacja stosunków 
Watykanu z Jugosławią
Agencja TANJUG podaje, 

że w sobotę 25 bm. podpisany 
został w Belgradzie protokół 
między Watykanem a Jugo­
sławią w sprawie normaliza­
cji wzajemnych stosunków.

Rząd jugosłowiański gwaran 
tuje w protokole działalność 
kościoła katolickiego, zgodnie 
z konstytucją, i uzna je kompe 
tencje stolicy apostolskiej w 
zakresie spraw jej jurysdyk­
cji nad kościołem katolickim 
w Jugosławii w sprawach du­
chownych oraz w sprawach o 
charakterze 
znaniowym 
sprzeczne z 
nym SFRJ.

Watykan 
tokole, iż , 

kościelnym i wy- 
o ile nie są one 
ładem wewnętrz-

stwierdza w pro- 
,działalność księży

katolickich w spełnianiu ich 
obowiązków jako duchownych 
powinna mieścić się w ramach 
religijnych i kościelnych, wo­
bec czego nie mogą oni nadu­
żywać swoich funkcji religij­
nych i kościelnych do celów 
które miałyby charakter poli­
tyczny”. (PAP)

Żniwa za pasem
W wielu okolicach kraju i w niektórych powiatach Wielko­

polski (Kościan, Wolsztyn, Turek, Trzcianka) rolnicy rozpo­
częli na dobre koszenie rzepaku i jęczmienia ozimego.
Opady deszczowe pod koniec 

drugiej dekady czerwca a i 
ostatnie również, poprawiły 
znacznie stan wegetacyjny ro­
ślin okopowych. Buraki i ziem 
niaki wyraźnie „podskoczyły” 
w górę. Równocześnie opady 
te uratowały plantacje tru­
skawkowe, co wpłynęło* na 
drugą już z kolei obniżkę cen 
truskawek pod koniec ubie­
głego tygodnia.

Dobre warunki atmosferycz­
ne spowodowały też przyspie­
szenie dojrzewania zbóż. We­
dług przewidywań fachowców 
wielkie żniwa rozpoczną się w 
Wielkopolsce między 10 a 15 
lipca. Wszystko wskazuje na 
to, że nastąpi w tym roku

Hallyday przed sądem 
w Krakowie

Przebywający na występach w 
Krakowie popularny piosenkarz 
francuski John Hallyday stanął 
25 bm. przed Sądem Powiatowym, 
oskarżony o wywołanie w nocy z 
piątku na sobotę chuligańskiej a- 
wantury w hotelu „Cracota” po 
mcie gości i personelu, a także 
niszczenie wyposażenia. Wyro- 
mem sądu, który 
wę w trybie przyspieszonym. Hai 
(vday został uznany 
rzuconych mu czynów i skazany 
na 20 tys. zł grzywny z ewentu­
alną zamianą na areszt. (rA )
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Leningrad — Kijów
| Kolejny eiap podróży de Gaulle’a |

1000-lecia W dniu wczorajszym prezydent Francji, generał Charles 
de Gaulle oraz szef rządu radzieckiego Aleksiej Kosygin 
zwiedzali Leningradzkie Zakłady Metalowe — jeden z naj­
potężniejszych ośrodków ZSRR, gdzie produkuje się tur-
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Kobiety mają głos
IV Krajowy Zjazd LK

W niedzielę w sali Fil] mion ii Narodowej w Warszawie
rozpoczął obrady IV Krajowy Zjazd Ligi Kobiet. W zjeździe 
pierze udział ok. 800 delegatek reprezentujących wszystkie
terenowe ogniwa organizacji oraz wiele aktywistek i 
łączek ruchu kobiecego, współzałożycielek powołanej 
20 laty organizacji.

dzia- 
przed

Na Zjazd przybyli gorąco 
witani przez uczestniczki 
zjazdu ^przedstawiciele *naj- 
wyższ^h władz: Edward 
OchahFIgnacy Loga-Sowiński, 
Józef Ozga-Michalski, Euge- 
nia E^assowska, Zenon No­
wak, ^ierownik Wydziału Or­
ganizacyjnego KC PZPR — 
Edward Babiuch, członkowie 
'Rady Państwa i rządu, sekre­
ty?; OK FJN — Mieczysław 
—---------------------—

Wystawa we Francji 
o zolach zachodnich

,-Granica na Odrze i Nysie 
jest sprawą, co do której wszy 
stkie francuskie ugrupowania 
polityczne okazują jednomyśl­
ność” — stwierdził gaullistow 
skl deputowany do Zgroma­
dzenia Narodowego Xavier 
Daniau w toku uroczystości 
inauguracji wystawy poświę­
conej polskim ziemiom za­
chodnim w Montargis, w de­
partamencie Loiret.

W \ : fWzięli w niej udział przed­
stawiciele miejscowych władz 
z podprefektem regionu, me­
rem Montargis oraz licznymi 
deputowanymi i merami po­
bliskich miejscowości. Ze stro 
ny polskiej obecny był amba­
sador PRL Jan Druto oraz 
konsul generalny PRL w Pa­
ryżu Janusz Mickiewicz.

W wygłoszonych z tej oka­
zji przemówieniach osobistoś­
ci francuskie i polskie pod­
kreślały, że ostatnie bezpośre­
dnie kontakty działaczy obu 
krajów wniosły nowe elemen­
ty polityczne do problemu 
współpracy międzynarodowej 
i zbliżenia między państwami 
europejskimi. (PAP) 

spiętrzenie prac żniwnych. 
Cztery podstawowe zboża kło­
sowe będą bowiem dojrzewać 
prawie równocześnie. A do 
skoszenia i zebrania nasi rol­
nicy mają ogółem 930.000 hek­
tarów, w tym 820.000 ha żyta, 
pszenicy, jęczmienia i owsa. 
Reszta powierzchni zasianej, 
to rośliny oleiste i strączkowe.

Do przyspieszonego terminu 
rozpoczęcia żniw przygotowują 
się też intensywnie gminne 
spółdzielnie, jako główny i bez 
pośredni odbiorca płodów rol­
nych. Przewiduje się, że skup 
rozpocznie się już pod koniec 
lipca. Magazyny zbożowe — 
według zapewnień WZGS — 
są już uporządkowane. Wpraw 
dzie z mechanizacją skupu, 
rozładunku i załadunku, nie 
jest jeszcze w GS-ach bardzo 
dobrze, ale zgodnie z komuni­
katem prasowym CRS, mają 
one nieograniczone możliwości 
angażowania robotników sezo­
nowych na okres kampanii 
skupowej. Braki mechaniza- 
z.acyjne można zatem uzupeł­
nić siłą roboczą, aby nie do­
puścić do uciążliwych kolejek 
przed magazynami, (kj)

Marzec, przedstawiciele orga-
nizacji spółdzielczych, wojsKa 
i organizacji społecznych.

Obrady zjazdu otworzyła 
przewodnicząca Zarządu Głów 
nego Ligi Kobiet — Stanisła­
wa Zawadecka.

Po powołaniu prezydium 
zjazdu, zebrani minutą mil­
czenia uczcili pamięć zmarłej 
działaczki społecznej długo­
letniej wiceprzewodniczącej 
ZG LK — Eugenii Pragiero- 
wej.

Następnie przemówienie wy-' 
głosił przewodniczący Rady

Edward Ochab.Państwa
Przemówienie E. Ochaba przy­
jęte zostało przez delegatki go­
rącymi oklaskami.

Referat sprawozdawczy wy­
głosiła przewodnicząca Zarzą­
du Głównego LK — Stanisła­
wa Zawadecka.

• Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

W poniedziałek drugim
dniu IV Krajowego Zjazdu 
Ligi Kobiet — uczestniczki o- 
brad kontynuowały dyskusję 

PAP

XXXV MTP w liczbach

Pierwsze wyniki
Zakończyliśmy uroczyście XXXV MTP. Obecnie nasz 

handel zagraniczny i producenci sumują pierwsze uzyskane 
tu wyniki. Nie wszystkie bowiem rezultaty MTP mogą 
być już dzisiaj określone. Właśnie wiele obiecujących efek­
tów: nowe spotkania, kontakty, rozmowy i wstępne poro-
zumienia — obliczone są na 
niosą później.
Możemy natomiast przyporo 

nieć i podać kilka nowych da­
nych, charakterystycznych dla 
tegorocznych Targów.

Przybyło tu 2.300 wystaw­
ców polskich i 2.800 zagrani­
cznych z 48 krajów. Podczas 
Targów zjawiło się w Pozna­
niu jeszcze około 10.000 cudzo 
ziemców z 58 krajów, turys­
tów i kupców (najwięcej z 
CSRS, NRD i NRF).

Obrady specjalistów 
odlewnictwa ^Krakowie

W Krakowie obradował 
wczoraj czołowy aktyw inży­
nieryjno-techniczny przemy­
słu odlewniczego. Obrady po­
święcone były zastosowaniu 
nowych technologii w tej pod 
stawowej dziedzinie naszej 
gospodarki. W naradzie wzię­
li m.in. udział zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekre-
tarz KC 
czuk, I 
Czesław 
minister

PZPR Bolesław Jasz- 
sekretarz KW PZPR 
Domagała oraz wice- 
przemysłu ciężkiego

Franciszek Kaim. (PAP)
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biny.
W zakładach tych skonstruo­

wano turbiny hydrauliczne 
dla największych na świecie 
elektrowni syberyjskich — 
Bratskiej i Krasnojarskiej.

Ten wielki ośrodek produk­
cji, turbin, daje radziec­
kiej energetyce ponad połowę 
turbin parowych i wodnych. 
Ponadto zakłady te eksportu­
ją swoje maszyny do 14 kra­
jów.

Również w godzinach przed­
południowych wydano śnia­
danie na cześć prezydenta 
Francji.

Ostatnim punktem progra­
mu wizyty de Gaulle^. w tym

Plenum KW PZPR radzi:

Nad usprawnieniem 
procesu inwestycyjnego

Dziś rozpoczyna się dwu 
dniowe plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. 
Na porządku obrad — wę­
złowe problemy wielkopol­
skiego budownictwa w 
świetle Uchwały VI Ple­
num KC. Do problemów 
tych należą m. in. rozmia­
ry budownictwa przemysło 
wego, rolnego i mieszkamo 
wego w latach 1966—70, po 
trzeby remontowe, likwida 
cja niedoborów w produk­
cji materiałów budowla­
nych, zapewnienie inwesto 
rom niezbędnej mocy prze­
robowej przedsiębiorstw 
wykonawczych oraz potrze 
ba dalszego usprawnienia 
i potanienia całego proce­
su budowlanego od projek­
tu do oddania gotowego 
obiektu użytkownikom.

(pch)

dalszą metę i rezultaty przy-

W ekspozycji, większej niż 
w roku ubiegłym, przeważały 
wyroby przemysłu ciężkiego i 
maszynowego. Taki też charak 
ter miała polska ekspozycja, 
zajmująca bez mała połowę 
powierzchni targowej.

Jest to zgodne z długofalową 
tendencją eksportu wyrobów 
przemysłowych przez nasz han 
del zagraniczny.

Ten 
został 
przez 
Około

rodzaj oferty targowej
pozytywnie przyjęty 

partnerów handlowych. 
70 proc, podpisanych na

MTP umów dotyczyło właśnie 
urządzeń przemysłowych,
zwłaszcza inwestycyjnych.
Tak np. jedna z największych 
naszych central Metalex-
port, rozmawiała z przeszło ty 
siącem kontrahentów. Dwieś­
cie z tych rozmów przyniosło 
wyniki w postaci podpisanych 
umów importowych i ekspor­
towych. Ogółem jej obroty wy 
niosły na Targach ponad 50 
min zł dew. M. in. sprzedaliś­
my 300 różnych obrabiarek. 
2.300 pomp i kompresorów, za 
kupując jednocześnie np. 200 
innych obrabiarek, 50 maszyn 
włókienniczych itp. Jeszcze o-

Dokończenie na str. 2 

mieście było obejrzenie słyn­
nego zabytkowego zespołu pa- 
łacowo-parkowego Pietrodwor 
ca w pobliżu Leningradu.

O godzinie 18 czasu mos­
kiewskiego de Gaulle opuścił 
Leningrad udając się do Kijo­
wa. PAP

Minister Rapacki 
u króla Afganistanu
Minister spraw zagranicz­

nych PRL Adam Rapacki zwie 
dził w dniu 24 czerwca Kabul 
w towarzystwie pierwszego 
wicepremiera i ministra spraw 
zagranicznych Afganistanu N., 
A. Etemadiego.

Wieczorem minister Adam 
Rapacki w towarzystwie am­
basadorów J. Michałowskiego 
i J. Petrusa został przyjęty na 
audiencji przez króla Moham 
meda Źahir Szacha w pałacu 
Gulhana. Następnie król po­
dejmował gości polskich obia 
dem. Ze strony gospodarzy o- 
becni byli — obaj wicepremie 
rzy, przewodniczący obu izb 
parlamentu, marszałek dworu 
oraz kilku ministrów. (PAP)

Francuskie 
próby nuklearne

Agencja France Presse donosi, 
że Francja dokona przed 15 wrze­
śnia br. trzech serii eksplozji nu­
klearnych.

W pierwszej serii, zapowiedzia­
nej na najbliższe dni, dokona się 
eksplozji dwóch bomb atomo­
wych o mocy poniżej 100 kiloton.

Dwie eksplozje bomb atomo­
wych o analogicznej mocy, ale 
przeprowadzone w innych warun­
kach, nastąpią w sierpniu.

Trzecia wreszcie seria doświad- 
dzeń obejmie eksplozję bomby 
atomowej o wzmocnionej mocy 
dzięki elementom termonuklear- 
nym. Przewidziana jest ona w 
pierwszej połowie września w o- 
becności gen. de Gaulle’a. (PAP)

XVIII Plenum CRZZ
29 bm. obradować będzie 

w Warszawie XVIII Plenum 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. Porządek dzień 
ny plenum przewiduje:

1. Sprawozdanie z działal­
ności CRZZ w dziedzinie pra­
wa pracy; 2. informacje z ob­
rad XXXII sesji Komitetu 
Wykonawczego Światowej Fe 
deracji Związków Zawodo­
wych; 3. zatwierdzenie wyko­
nania budżetu CRZZ za rok 
1965 oraz sprawy organiza­
cyjne. (PAP)

^nlaźnlańóki 
dworzec

25 bm. oddano do użytku po 
przebudowie budynek stacyjny 
PKP w Gnieźnie. Prace moder­
nizacyjne trwały 14 miesięcy 
przy niezamkniętym ruchu pasa­
żerskim. Koszt wraz z wyposaże­
niem wyniósł 6 milionów zło­
tych. Dzięki ofiarności załogi 
budowniczych i całego węzła 
kolejarzy gnieźnieńskich dworzec 
został oddany na 20 dni przed 
terminem. Do elewacji zewnętrz­
nej i wewnętrznej użyto szkła, 
marmuru i kamienia piaskowego. 
Budynek, zaprojektowany przez 
Biuro Projektów Kolejowych w 
Poznaniu, odznacza się nowocze­

snością architektury.
Fot. — Janusz Chlasta



W 25 rocznicę śmierci Feliksa Kona (1864-1941)

Pionier socjalizmu
„Kochał ludzi i był przez nich 

kochany" — wspominali go jemu 
współcześni. „Pionierem socjaliz­
mu, nieustraszonym trybunem i 
bojownikiem” — nazywali go wy­
bitni działacze Komunistycznej 
Partii Polski.

W ciągu 77 lat swego życia, 60 
poświęcił rewolucji. W latach 
1882—1884 był członkiem wielkie­
go proletariatu i jednym z zało­
życieli pierwszego polskiego pisma 
marksistowskiego „Proletariat". 
Zapłacił za to ciężkim wiezie­
niem syberyjskim, w którym prze 
bywali jego poprzednicy, powstań 
cy 1831 i 1863 r.

Po powrocie do Warszawy w 
1904 r. brał czynny udział w dzia­
łalności PPS-lewicy, był jej du­
chowym przywódcą. Wespół z 
Horwitz-Wałeckim i Marią Ko-

XXXV MTP w liczbach
Dokończenie ze str, 1

statniego dnia trwania MTP 
Motoimport zawarł czterolet­
nie porozurtiienie z dostawcą 
radzieckim na znaczny import 
z ZSRR pojazdów mechanicz­
nych. Są w tym także samo­
chody osobowe, jak Wołga i 
Moskwicze 408, (tych otrzymy­
wać będziemy 1.500 sztuk ro­
cznie). Ogólna wartość kon­
traktu wynosi 220 min zł dew.

Sprzedawaliśmy także kom­
pletne urządzenia cukrowni­
cze, narzędzia, artykuły prze­
mysłowe codziennego użytku, 
w tym znaczne partie sprzętu 
gospodarstwa domowego.

Toczyliśmy wiele rozmów na 
temat współpracy technicznej 
i kooperacji — zwłaszcza z 
krajami socjalistycznymi. Z 
uwagi na daleko idącą potrze­
bę specjalizacji w ramach 
tych porozumień, dalsze roz­
mowy, już po Targach, mają 
sprecyzować szczegóły przysz­
łych umów. Jedną z nich już 
podpisaliśmy - chodzi o koope­
rację z firmą angielską przy 
budowie dużych żurawi 40 to­
nowych. Jest to poważny sie­
dmioletni kontrakt wartości 5 
min funtów szterlingów.

I wreszcie goście: podejmo­
waliśmy na MTP ponad 20 
oficjalnych delegacji gospodar 
czych i handlowych. Każda z 
tych wizyt może przynieść 
niebawem nowe kontrakty. 
Targi zwiedziło też ponad 
400.000 gości krajowych. Było 
wśród nich wielu specjalistów 
naszego przemysłu i placówek 
naukowo-badawczych. Zazna­
jomienie się z postępem techni 
cznym i konstrukcyjnym w 48 
wystawiających tu krajach u- 
możliwia lepszą orientację poi 
skich fachowców. A to z kolei 
oznacza wzbogacenie ich wie­
dzy i pracy twórczej, która w 
naszym eksporcie — jest wła­
śnie najcenniejsza, (zs)

„Śledźcie lot Carayelle**

Gaulliści podejmują 
kampanię wyborczą

Rezultatem posiedzenia rady 
krajowej gaullistowskiej partii 
UNR-UDT w Poitiers jest zapo­
wiedź ogłoszenia jeszcze w lipcu 
programu wyborczego, a w paź­
dzierniku listy kandydatów, a 
przede wszystkim — decyzja wy 
stawienia w każdym z okręgów 
tylko po jednym oficjalnym kan­
dydacie gaullistowskim — pisze 
paryski korespondent PAP Z. 
Klimas.

W posiedzeniu w Poitiers ucze­
stniczyli: premier Pompidou oraz 
kilkunastu ministrów gaullistow- 
skich.

W sprawach zagranicznych re­
ferat wygłosił prof. Leo Hamon. 
„Jeżeli chcecie wiedzieć, w ja­
kim kierunku zdąża świat, to 
śledźcie lot naszej „Caravelle" — 
powiedział Hamon. Już teraz jest 
widoczne, że po wizycie moskiew 
skiej możliwe będzie prowadze­
nie co pewien czas szczerych, 
serdecznych rozmów między rzą­
dami Francji i Związku Radziec­
kiego oraz że rozmowy te mogą 
stworzyć atmosferę wzajemnego 
zaufania”. Hamon stwierdził, że 
wkładem NRF w rozwiązanie 
problemu Niemiec powinna być 
zgoda na obecne granice i wy­
rzeczenie się zbrojeń nuklear­
nych.

Z wypowiedzi Pompidou jak 
również sekretarza generalnego 
UNR-UDT J. Baumela wynika, 
iż gaulliści pragną sami uzyskać 
bezwzględną większość w przysz­
łym Zgromadzeniu Narodowym, 
„przybudówki” natomiast, w po­
staci republikanów niezależnych i 
lewicowych formacji progaulli- 
stowskich, muszą zdobywać miej­
sca kosztem opozycji. (PAP) 
Nuiimnimiiiłiimiimmimmmiiiiiimiiimm
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nnraeowa* lanusz Marelstewski 

szutską rozwinął walkę przeciw­
ko Piłsudskiemu, który wtedy 
reprezentował prawicowe skrzy­
dło Polskiej Partii Socjalistycznej. 
„Nasze drogi muszą się rozejść” — 
powiedział Piłsudskiemu. — „wam 
potrzebna jest klasa robotnicza 
dla zdobycia niepodległości, a nam 
jest potrzebna niepodległość dla 
klasy robotniczej”. W 1918 r. był 
jednym z tych, którzy doprowa­
dzili do zjednoczenia PPS-lewicy 
i SDKPiL i utworzenia Komuni­
stycznej Partii Robotniczej Pol­
ski.

Kiedy wybuchła Wielka Rewo­
lucja Październikowa stanął w 
jej szeregach. We wspólnej walce 
rosyjskiego i polskiego proletaria­
tu widział Kon drogę do narodo­
wego i społecznego wyzwolenia 
Polski. W 1920 r. obok Marchlew­
skiego, Dzierżyńskiego, Próchnia- 
ka i Unszlichta wszedł w skład 
pierwszego w historii Polski rządu 
rewolucyjnego w Białymstoku, 
tzw. Tymczasowego Komitetu Re­
wolucyjnego Polski. Pod wieloma 
dokumentami, które dotyczyły u- 
państwowienia środków produkcji, 
reformy ..rolnej, oświaty polskiej 
itd. widnieje jego podpis.

Przebywając w ZSRR w okresie 
międzywojennym, pracując na 
różnych stanowiskach pierwszego 
w świecie państwa proletariackie­
go, Kon pozostawał w bliskich 
kontaktach ze swoją ojczyzną, z 
komunistami polskimi. Uczestni­
czył jako honorowy gość w sze­
regu zjazdów KPP. W ostatnim 
okresie życia towarzyszyła mu 
wiernie jego córka, Helena UsI- 
jewicz, która wraz z Wandą Wa­
silewską redagowała „Nowe Wi­
dnokręgi”.

Feliks Kon zmarł 28 czerwca 
1941 r. (PAP)

Decyzje MHW 
w sprawie zwalczania nadużyć

Kolegium Ministerstwa Handlu Wewnętrznego przeanali­
zowało ostatnio tok realizacji własnej uchwały — z marca 
br. — w sprawie zwalczania nadużyć. Pełne wykonanie tej 
uchwały umożliwiać mają dalsze zarządzenia i polecenia 
ministra MHW.
Określone zostały zasady 

przeprowadzenia ponownej we 
ryfikacji kierowniczej kadry 
przedsiębiorstw, zjednoczeń i 
central handlu państwowego.

W związku z tym, jeszcze w 
br. zwolnieni mają być praco­
wnicy źle spełniający swe obo 
wiązki.lub nie mający odpo­
wiednich kwalifikacji zawodo 
wych i moralnych.

Dla zapewnienia odpowied­
niego doboru nowych kadr na 
stanowiska kierownicze i zwią 
zane z odnowiedzialnością ma 
terialną, dyrektorzy central i 
zjednoczeń zobowiązani zosta­
li do utworzenia rezerwy ka­
drowej.

Na wszystkie przedsiębior­
stwa handlu państwowego na 
łożono obowiązek pełnego za­
trudnienia absolwentów szkół 
zawodowych, którzy odbywa­
ją praktyki i legitymują się 
dostatecznymi kwalifikacjami.

Aby zwiększyć zatrudnienie 
absolwentów, w przemyśle ga­
stronomicznym, resort handlu

Zgasły światła rampy

Opole-86 za nami
W niedzielę, około północy wystrzeliły nad Opo­

lem deszczem ogni sztucznych różnokolorowe 
chryzantemy zwiastujące zamknięcie czterodnio­
wej imprezy: Krajowego Festiwalu Piosenki Pol­
skiej. Po północy wykonawcy, organizatorzy, go­
spodarze i dziennikarze spotkali się na przyjęciu 
u przewodniczącego MRN, aby odebrać nagrody 
i jeszcze raz zebrać gratulacje. Jeśli się weźmie 
pod uwagę, że impreza zaczęła się w czwartek 
wieczorem i trwała niemal bez przerwy dzień 
i noc, będziemy mieli pełny obraz tego doroczne­
go „narodowego śpiewania”.

Porcja była w tym roku trudna do strawienia, 
przy najlepszych nawet chęciach jeden człowiek 
nie mógł wszystkiego usłyszeć i obejrzeć, ale by­
ło tu ludzi wielu, każdy swoją cegiełkę do tego 
giganta przyłożył, będziemy więc mieli pełny 
obraz sytuacji i pełny zestaw narzekań na polską 
piosenkę aż do... następnego roku.

A więc ponarzekajmy. W dalszym ciągu błysz­
czał w Opolu talent Wojciecha Młynarskiego. 
Jedni mówią, że jest on „zjawiskiem” instytucją, 
niemal geniuszem polskiej piosenki artystycznej, 
inni twierdzą, że Młynarski powtarza się, że je­
go ubiegłoroczne utwory były odkrywcze, a te­
raz to tylko „ciąg dalszy”. Zatrzymał się w miej­
scu (a może naw'et cofnął) Maciej Zembaty, też 
ubiegłoroczna rewelacja. Jego utwory, oparte na 
zabawnym tekście i mocnej poincie raziły w tym 
roku niesmaczną makabrą, której nie rozladowy 
wała końcowa pointa. Nawet wielce utalentowana 
Alina Janowska, która w ubiegłym roku znakomi­
cie zinterpretowana Balladę otwocką nie umiała 
złagodzić makabrycznych akcentów w jego pio­
sence o żonie kata, który bierze robotę do domu 
I ma tą tylko zaletę, że nie pije. Tadeusz Chyła 
znany całej Polsce jako odtwórca „Ballady o cy- 
sorzu” i „Mumii krakowiaka” śpiewał nagro­
dzoną zresztą „Balladę o Zenku”. Spotkał się 
z zarzutem, ie poprzednie jego utwory były Jed­
nak lepsze. Nie było też wiele rewelacji, jeśli

Zbrodnicze plany agresora
USA zamierzają bombardować Hanoi i Hajfong

George Bali, podsekretarz stanu USA, oświadczył, że Sta­
ny Zjednoezone noszą się z zamiarem bombardowania 
w przyszłości zarówno stolicy DRW Hanoi, jak i portu pół- 
nocnowietnamskiego Hajfongu. Oba te gęsto zaludnione 
miasta nie były dotychczas obiektem bombardowań.
Spekulacje na temat możli­

wości bombardowania Hanoi i 
Hajfongu powstały po oświad 
czeniu prezydenta Johnsona z 
dnia 18 bm., kiedy to dał do 
zrozumienia, że wzmożone zo­
staną naloty bombowe na 
DRW.

Bali poinformował, iż rozwa 
żana jest możliwość bombardo

Krajowy zjazd 
zakładów inseminacyjnych

Dziś 28 bm o godz. 10-tej w 
Domu Technika w Poznaniu 
rozpoczynają dwudniowe obra 
dy delegaci pracowników in­
żynieryjno-technicznych z pań 
stwowych zakładów insemina­
cyjnych z całego kraju.

W pierwszym dniu obrad u- 
czestnicy zjazdu wysłuchają 
dwóch referatów specjalisty­
cznych, a po południu zwie­
dzą wystawę hodowlaną w Na 
ramowicach, która została 
przedłużona do 30 bm. Prog­
ram drugiego dnia przewiduje 
natomiast zwiedzenie Stadni­
ny Koni w Racocie i Instytu­
tu Zootechniki w Pawłowi­
cach. (kj)

— wspólnie z Ministerstwem 
Oświaty — podjął kroki ma­
jące na celu rozszerzenie za­
sięgu tego typu nauczania i 
rozbudowę internatów.

W celu wykluczenia przy­
padków zatrudniania w han­
dlu osób karanych sądownie, 
stosowane będą ostre sankcje 
wobec pracowników, którzy 
— wbrew obowiązującym prze 
pisom — zdecydowali o przy­
jęciu takich osób do pracy.

Zdarzają się praktyki po­
wiązań nieuczciwych pracow­
ników placówek handlowych 
z personelem inwentaryzator- 
skim remanentów. Przy 9 zjed 
noczeniach przedsiębiorstw 
handlowych powołane już zo­
stały specjalne zakłady inwen 
taryzacji. Dalszych 6 placó­
wek tego typu zorganizuje han 
del jeszcze w br.

Ocena skuteczności środków 
podjętych przez resort dla 
zwalczania nadużyć w handlu 
i gastronomii ma być dokona­
na w II półroczu br. (PAP) 

wania głównie magazynów i 
zbiorników paliwa w okoli­
cach tych miast. Równocześ­
nie jednak zapewniał, że decy 
zja w tej sprawie jeszcze nie 
zapadła.

V
Szereg dzienników brytyj­

skich zamieszcza informacje o 
zamiarze rozszerzenia bombar 
dowań DRW na zbiorniki ropy 
naftowej pod Hanoi i Hajfon- 
giem.

Czasopismo „The Observer” 
posuwa się w rozważaniach na 
ten temat jeszcze dalej, twier 
dząc, że Johnson zamierza za­
ostrzyć swą politykę wobec 
Wietnamu i odrzuca możli­
wość neutralizacji tego kraju.

Reuter donosi z Sajgonu, że 
odrzutowce amerykańskie 
zbombardowały w niedzielę 
składy paliwa na obszarze 
DRW, 56 km na północny za­
chód od miasta Vinh. Zbiorni 
ki stanęły w płomieniach, a 
słup dymu, według pilotów 
USA, sięgał tysiąca metrów 
wysokości.

V
Tymczasem w Południowym 

Wietnamie szosa Na Nang - 
Hue, jedyny w ostatnim cza­
sie nadający się do użytku od 
cinek drogi z Sajgonu do Hue 
została przerwana w niedzielę 
rano wskutek wysadzenia mo­
stu przez partyzantów połud- 
niowowietnamskich — donosi 
AFP z Sajgonu.

Most o konstrukcji meftalo- 
wej, długości 16 metrów, zo­
stał podminowany. Komuni­
kat południowowietnamskich 
władz wojskowych podaje, że 
most ten (w okolicach Phu

„Wygospodarowana" 
fabryka rozpoczęła 

produkcję
We Wrześni rozpoczął pro-' 

dukcję nowo uruchomiony za­
kład automatyki przemysło­
wej, który został... „wygospo­
darowany” dzięki wykorzy­
staniu zbędnych magazynów 
oraz pomieszczeń, zajmowa 
nych dotychczas przez zakła­
dy wytwórcze głośników „Ton 
sil”.

Po adaptacji, w halach pro­
dukcyjnych i innych obiek­
tach zainstalowano maszyny 
i urządzenia do wytwarzania, 
montażu i kompletowania u- 
rządzeń automatyki.

Nowy zakład rozpoczął dzia 
łalność od wytwarzania sprzę­
tu do automatyki m.in. szaf 
i pulpitów sterowniczych. Za­
kład we Wrześni jest jedną 
z głównych baz produkcyj­
nych przedsiębiorstwa kom­
pleksowej automatyzacji „Me 
ramont”. (PAP)

chodzi o wykonawców. Zdecydowane zwycięstwo 
Ireny Santor nie zaskoczyło nikogo. To na pewno 
czołowa polska piosenkarka łącząca świetną apa­
rycję z doskonałym głosem i techniką a przy 
tym stanowiąca wzór, jeśli chodzi o sposób poru­
szania się i ubierania na estradzie. Niedaleko za 
nią kroczą znane już i łubiane sławy jak Joanna 
Rawik, Iga Cembrzyńska, Łucja Prus, Violetta 
Villas (doskonale w tym roku ku zadowoleniu 
pań ubrana). Z mężczyznami nadal krucho. Muzy­
kalny Krzysztof Cwynar jest ciągle nienaturalnie 
usztywniony, Tadeusz Woźniakowski straszy na­
dal sztucznym wdziękiem, nienaturalnym krygo­
waniem się i tańcem, który nie może nadrobić 
braków wokalnych. Może zdziała coś Stefan 
Zych, odtwórca nagrodzonej przez dziennikarzy 
piosenki „Serwus panie chief”. Tyle narzekań.

Jeśli chodzi zaś o blaski, to pierwsze miejsce 
przyznałbym ludziom piszącym teksty. Nawet ci, 
którzy nie mogą pochwalić się mianem zawodowe­
go poety, nawet typowi „tekściarze” wzięli do 
serca ubiegłoroczne narzekania i „dali z siebie 
wszystko”. Niemała w tym zasługa jury, które 
bardzo skrupulatnie rozpatrywało zgłoszone na 
festiwal utwory. Dobrze też wywiązały się ze 
swoich zadań wszystkie zespoły muzyczne towa­
rzyszące piosenkarzom. Obok renomowanego Ste­
fana Rachonia, wyróżniła się orkiestra Piotra 
Figla i jego aranże.

Nie zmieniło się tylko Opole. „Stolica polskiej 
piosenki” bo taka nazwa przylgnęła chyba na sta 
łe do Opola, staje na głowie, żeby impreza miała 
należną oprawę, żeby nic nie stracić z charakteru 
ogólnopolskiego przeglądu, żeby było w miarę 
uroczyście w miarę sympatycznie i wesoło. Jest 
to szczególnie cenne, gdyż cały kram z piosenka­
mi został tu zainstalowany trochę na wyrost. 
W Opolu ciągle brak hoteli, brak odpowiednich 
sal widowiskowych, brak lokali gastronomicznych 
i odpowiednio wyszkolonej obsługi. Wszystkie te 
braki nadrabia Opole uśmiechem i życzliwością 
a „ojciec miasta” mgr Henryk Tabor dwoi się 
i troi, aby być wszędzie, wszystko załatwić, głod­
nych nakarmić a spragnionych napoić. Dlatego 
właśnie otrzymał w tym roku symboliczną na­
grodę za popularyzację polskiej piosenki.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ

Loc) zniszczony został w 50 
procentach i że ruch na tej 
trasie został wstrzymany.

PAP

Posiedzenie
Komisji Programowej 

Kongresu Kultury
Pod przewodnictwem mini­

stra kultury i sztuki Lucjana 
Motyki, odbyło się w ponie- 
działek w Warszawie wspólne 
posiedzenie Komisji Programo 
wej Kongresu Kultury Pol­
skiej i Prezydium Komisji Or 
ganizacyjnej kongresu. W po­
siedzeniu wziął udział kierów 
nik Wydziału Kultury KC 
PZPR — Wincenty Krasko.

O aktualnym stanie przygo­
towań do kongresu i planach 
pracy poinformowali — prze­
wodniczący komisji programo 
wej — min. L. Motyka i prze­
wodniczący Komisji Organiza 
cyjnej — wicemin. Zygmunt 
Garstecki. (PAP)

Nagrody pocieszenia 
w targowym konkursie 

„Głosu" i ekspozycji NRD
W związku z wyjątkowo licznym uczestnictwem czytelni­

ków „Głosu” w VI Konkursie Targowym organizowanym 
przez naszą redakcję oraz kierownictwo Kolektywnej Eks­
pozycji NRD na XXXV MTP, przyznane zostały nagrody 
pocieszenia, które w wyniku losowania otrzymują następu­
jący uczestnicy ogólnego konkursu:

1. Maciej Wróż, Poznań, Nie 
działkowskiego 6 m. 12

2. Ewa Karczewska, Między 
chód, Rynek 8

3. Grzegorz Grabarkiewicz, 
Poznań, Gąsiorowskich 12/29

4. Barbara Wieranowska, 
Poznań, Grobla 3 m. 4

5. Marta Fleiscber, Poznań, 
Niecała 10/6

6. Ludwik Biedziak, Poznań 
Dzierżyńskiego 39/6

7. Maria Janikowska, Gnie­
zno, Polna 6/5

8. Zygmunt Napierała, Poz­
nań, Rutkowskiego 16z44

9. Ryszard Rychlewski, Poz 
nań, Jaworowa 94a/14

10. Zdzisław Tarzyński, Po­
znań, Grochowska 53c/13

11. Elżbieta Bednarkiewicz, 
Swarzędz, Dworcowa 2/2

12. Irena Muschol, Poznań, 
Swoboda 14

13. Antoni Michalak, Poznań, 
Rutkowskiego 1 m. 2

14. Elżbieta Kociałkowska, 
Poznań, pl. Wielkopolski 7/8 
m. 14

15. Halina Neumann, Poznań, 
Rutkowskiego 12 m. 2

16. Elżbieta Andrzejewska. 
Warszawa, Śmiała 46 m. 1

17. Maria' Mosina, Warszawa, 
ul. Wolska 34/12

18. Maria Broniarska, Poznań, 
Czerwonej Armii 63/5

19. Józef Szopka, Poznań, 
Wojska Polskiego 64/66 m 11. 
bl. 4
20. Tadeusz Szałankiewicz, 

Poznań Tomickiego 8/24
21. Marian Lisewski, Poznań, 

ul. Kostrzyńska 11 m. 2
22. Małgosia Derwich, Po­

znań, Chociszewskiego 33/4
23. Edward Bujakiewicz, Kro­

toszyn, Fabryczna 6
24. Stanisław Sieczkowski, 

Poznań, Żeromskiego 6b/10

Dnia 26 czerWca br. zginął śmiercią tragiczną, w 25 roku życia, 

mgr Marek Lucjan Kwiek 
asystent Katedry Akustyki i Teorii Drgań U AM 
członek Polskiego Towarzystwa Akustycznego.

W Zmarłym tracimy młodego, zdolnego i pełnego zapału pra­
cownika naukowego, oraz serdecznego i oddanego kolegę 
i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 czerwca br. o godz. 16 w Pile* 

KATEDRA AKUSTYKI I TEORII DRGAŃ 
UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA W POZNANIU 

oraz POZNAŃSKI ODDZIAŁ
POLSKIEGO TOWARZYSTWA AKUSTYCZNEGO.

XVIII Zjazd KP OSA 
zakończył obrady
W niedzielę w Nowym Jor­

ku zakończyły się obrady 
XVIII Zjazdu Komunistycz­
nej Partii USA.

W tajnym głosowaniu zjazd 
dokonał wyboru 81-osobowe­
go Komitetu Krajowego. Na 
stanowisko przewodniczącego 
partii powołany został 53-let- 
ni Murzyn, Henry Winston, 
który utracił wzrok w wię­
zieniu. Sekretarzem general­
nym partii wybrano 55 letnie­
go Gusa Halla.

Zjazd zaaprobował linię po 
lityczną partii oraz przyjął 
szereg ważnych uchwał okre­
ślających politykę i taktykę 
Komunistycznej Partii USA.

Zjazd wyraził braterską so­
lidarność z walczącym naro­
dem Wietnamu i podkreślił, 
że Komunistyczna Partia 
USA nadal będzie mobilizo­
wać naród wietnamski do 
walki przeciwko zbrodniczej 
agresji Stanów Zjednoczo­
nych w Wietnamie. (PAP)

25. Ewa Pawłowska, Poznań, 
Fabryczna 34/8

Ponadto nagrody pociesze­
nia za sumienne opracowanie 
graficzne otrzymują:

1. H. Nojman, Poznań, ul. 
Fabryczna 11/6

2. Wojciech Nowakowską 
Poznań, Grunwaldzka 13a/14

3. Katarzyna Okoniewska, 
Poznań, ul. Wybickiego 1/7

4. Grażyna Gostyńska, Po­
znań, Kościuszki 105/2

5. Włodzimierz Adamski, Po­
znań, Fabryczna 11

6. Tadeusz Mleczak, Poznań, 
ul. Staszica 14/7

7. Kazimierz Rok, Poznań, 
Szamotulska 77/78 m. 8

8. Lucjan Nowak, Poznań, 
ul. Małeckiego 16

9. Franciszek Kretkowskt, 
Gostyń, Huta Szkła

10. Grzegorz Zbroszczyk, Po­
znań, Chociszewskiego 26/1

11. M. Kreczmar (brak adre 
su)

12. Rajmund Grzonka, Po­
znań, Mickiewicza 21/2.5 m. 2.

Wszystkie nagrody pociesze­
nia zostaną wysłane pocztą. 
P. M. Kreczmara prosimy o 
podanie adresu.

i ■ —• (

Kary więzienia 
dla „atomowych 
przemytników"

Przed jednym z sądów brazy­
lijskich odbył się proces „ato- 
mowych przemytników”. W te*1 
sposób prasa brazylijska określa 
grupę Amerykanów, którzy 
początku tego roku zorganizowali 
„most powietrzny” przerzucając 
potajemnie z Brazylii do Stanów 
Zjednoczonych minerały promie­
niotwórcze. Szef bandy RaiP 
Emerson Dial został skazany na 
lat więzienia, pomocnikowi bandy. 
Brazyli jeżykowi Padlo Vereir 
Leite sąd wymierzył karę 10 la 
więzienia. (PAP)
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Spółdzielczość 
produkcyjna 

gospodarstwom 
indywidualnym

Działalność gospodarcza spół 
dzielni produkcyjnych wykra­
cza coraz częściej poza potrze­
by własnych gospodarstw zes­
połowych. Niemal wszystkie 
spółdzielnie zajmują się repro 
dukcją materiału siewnego na 
zaopatrzenie okolicznych gos­
podarstw w kwalifikowane 
ziarno siewne. Coraz więcej 
spółdzielni zaopatruje także o- 
kolicznych rolników w prosię­
ta hodowlane.

Duży wpływ na aktywizac­
ję gospodarczą wsi jako cało­
ści mają również spółdzielcze 
przetwórnie owocowo-warzyw 
ne. Spółdzielnie posiadające 
przetwórnie, kooperują z gos­
podarstwami indywidualnymi, 
pomagając im w zakładaniu 
plantacji ogrodniczych i gwa­
rantując jednocześnie odbiór 
całej masy towarowej. W ten 
sposób przodujące spółdzielnie 
produkcyjne stają się ośrodka 
mi kultury rolnej, przyczynia­mi kultury rolnej
jąc się w swojej okolicy do 
wzrostu produkcji.

Wyniki tej współpracy stwo 
rzyły atmosferę wzajemnego 
zaufania, co wyraziło się m. 
in. w przekazaniu przez 317 
wsi środków Funduszu Roz­
woju Rolnictwa spółdzielniom 
produkcyjnym w celu wspól­
nego wykorzystania tego fun­
duszu. ZAP ko jest to wszechstronna po-

— Tam dołem cholerna siła odboju. Ścięło mnie z nóg, 
rzuciło na głębię, zakrztusiłem się, dobrze, źe mi wtedy 
zabrałeś pannę z ramion... Ty masz w ogóle cholerne 
szczęście, Lutek do kobiet — Florek miał minę mocno 
kwaśną.

Szymon spostrzegł jak Danka spoglądała na Lutka jas­
nymi, ciepłymi oczyma. Zrobiło mu się bardzo smutno.

— Dziękuję panom... Gdy się trochę lepiej poczuję...
— Zaraz przybędzie lekarz — przecisnął się do niej ra- 

. .towniK,. gorliwy teraz w pełnieniu swych obowiązków.
Tłum rozchodził się powoli. Sensacja minęła. Nie było 

nawet topielca, dziewczyna żyła, cóż tu jeszcze mogło 
być ciekawego? Lutek odprowadził wzrokiem paru lowe- 
lasów w komisowych modnych spodenkach.

— Gówniarze! — Syknął. — Do wody nie pofatygował 
się żaden, pewnie, to ryzyko... Oho, czarna flaga, zakaz 
kąpieli. Stara się nasz ratownik.

— Chodźcie, ulokujemy się gdzieś dalej. Chcę wam opo­
wiedzieć, co mię dzisiaj spotkało dziwnego — szepnęła 
Danka, pociągając za sobą całą kompanię.

— Dziwnego? Zdarzyło? Ejże, co za dzień, same rewe­
lacje, przygody. — Idziemy słuchać. Danka, prowadź! Cała 
reszta, odmaszerować za naszym wodzem w spódnicy.

Idąc obok, Szymon przyglądał się dziewczynie. Zawsze 
niezmiernie żywa, pogodna, teraz szła skupiona jakimś 
silnym wewnętrznym napięciem. Drobniutka, zgrabna, od 
samego poznania spodobała mu się, a teraz to już się 
chyba zakochał w niej bez reszty. Co się mogło Dance 
dzisiaj przydarzyć?

Rozdział drugi

DZIWNI FACECI Z VOLVO”

Teraz gdy minął stan nerwowego napięcia, nadeszła re­
akcja, poczuli się znużeni, wypompowani z sił. Jeszcze 
przed chwilą rozgadani, zamilkli, nikomu nie chciało się 
otwierać ust. Miękki, nagrzany piasek leniwie niebezpiecz­
nym ciepłem przenikał ciała, powieki się przymknęły, 
monotonne bicie fali o brzeg także działało usypiająco.

Najbardziej zatłoczone partie plaży zostały, daleko za 
nimi. Już się dawał zauważyć nadchodzący koniec sezonu. 
W te ostatnie dni sierpnia luźniej było na ulicach, w sa­
mym zaś Kołobrzegu — łatwiej o pokój, mniej samocho­
dów przemykało szosami.

Tylko pogoda od dobrych dziesięciu ranków starała się 
nadrobić chłód i szarugę poprzednich okresów. Słońce 
grzało jadowicie, dzień za dniem, morze pocieniało, cią­
gnęła plaża.

Szymon spod oka obserwował Dankę. Zmizerniała ostat­
nio. Trafiła na wykańczaną budowę, tempo tam wzięli 
niesamowite, wysłannicy inwestora, zakładów włókienni­
czych z Bielska popędzali wykonawców, strasząc zapla­
nowanym terminem otwarcia domu sanatoryjno-wypo­
czynkowego. Opowiadała o cudeńkach, wyskakujących 
każdej nieomal chwili. A to klamek nagle zabrakło, a to 
sfuszerowano przewody wentylacyjne, trzeba było rozbi­
jać dopiero pomalowane ściany, gdzie indziej pojawiły 
się zacieki, w słońcu powypaczały się ramy okienne zro­
bione ze zbyt świeżego drewna. Jedne brygady przeszka­
dzały drugim, deptali sobie po piętach, wszystko ner­
wowe, rozindyczone, skore o byle głupstwo do kłótni. 
Danka bardzo sumiennie traktowała swą praktykę, wy­
korzystywano to, spychając na dziewczynę coraz nowe 
zadania. Musiało się to odbić na jej stanie.

Oni lepiej trafili, jeżeli to można tak było określić. 
Slamarzyło się z tym Domem Zdrojowym, podobnie jak 
z przysłowiowym już w Kołobrzegu hotelem. Dwóch ic i 
z Lutkiem wepchnięto tutaj na praktykę, pętali się, - 
jali z kąta w kąt, najbardziej z nich kierownictwo bu­
dowy wtedy było zadowolone, gdy się w nic nie miesza i. 
Lutek nic sobie z tego nie robił, jego to drażniło. N 
umiał spokojnie znosić partactwa, łataniny, odczekiwani , 
byle minął jakoś każdy kolejny dzień. W ubegłym roku, 
w Solinie, było zupełnie inaczej. Zharał się tam, ale p 
znał też, co naprawdę znaczy robota...
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W pociągu — auiokusie

PASAŻEROWIE CZY INTRUZI?
Nawet ci, którzy przez cały 

rok pędzili zasiedziały 
żywot, teraz ruszają w 

Polskę. A nie raz i dalej.
Wraz z nadejściem letniego 

szczytu przewozów zaczęły się 
wzmagać skargi podróżnych. 
Pasażerowie skarżą się na złe 
traktowanie, niewygody pod­
róży, niechlujstwo panujące 
na dworcach i w pociągach, fa 
talną kolejową gastronomię

Nieobecni 
informatorzy

Zanim człowiek uda się w 
podróż, dowiaduje się o godzi­
ny odjazdu, połączenia itp. Pół 
biedy, jeżeli to człowiek „obła 
tany” w wojażach, umiejący 
się posługiwać rozkładem jaz­
dy. Gorsza jest sytuacja ludzi 
hie gnających się na rzeczy. 
Najpierw długie i najczęściej 
bezskuteczne próby dodzwonię 
nia się do informacji na dwór 
cu, lub w „Orbisie”. Telefon 
stale zajęty. Oblężeni przez in­
teresantów informatorzy raz
poraź odkładają na bok słu­
chawkę, załatwiając w *tym 
czasie petentów czekających 

okienku.przy 
już szczęśliwie

k jeżeli 
uda się 

uzyskać połączenie, udzie­
lona informacja z reguły 
ogranicza się do jednego 
środka lokomocji. Bardzo rząd 

rada o podróżach pociągiem, 
autobusem, samolotem, nie 
mówiąc już o nadmorskich po 
łączeniach statkiem. Nieraz 
zaś urzędnicy okienek nie mo­
gą udzielić nawet elementar­
nych informacji.

W komunikacyjnej machi­
nie czas podróżnego zdaje się 
nie liczyć. Czeka więc w ko­
lejce do informacji, próżno 
szuka na peronie informato­
rów. Wreszcie wystaje godzi­
nami w kolejce do kas bileto­
wych. Czeka tak samo długo 
udając się następnego dnia w 
podróż służbową, jak i wybie­
rając się za 30 dni na urlop. 
Najczęściej bowiem te same 
kasy „Orbisu” sprzedają bile­
ty na dzień następny i na od­
ległe terminy. Mało tego. U- 
rzędniczki „Orbisu” niechętnie 
kierują petentów do konku­
rencyjnych, sprawnie załatwia 
jących klientów biur „Polre- 
su”. Zresztą placówki te jesz­
cze nie obejmują działalnością 
całego kraju.

I tak kandydat na pasażera 
zanim wsiądzie do pociągu czy 
autobusu jest już zmęczony 
czuje się jak intruz.

Gastronomia 
dla krezusów?

i

W pociągu, czy autobusie z
reguły o tej porze roku panu­
je nie lada ścisk. Ci, którzy nie 
mają zagwarantowanych
miejsc, zdobywają prawo do 
podróży przy pomocy łokci.

W wagonach czystość wiele 
pozostawia do życzenia i to 
nieraz już na stacji początko­
wej. Brudne zasłony, kurz na 
siedzeniach, nie wyczyszczo­
ne chodniki, nieporządek w u- 
bikacji i umywalni...
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Problem gospodarstw eko­
nomicznie słabych, nie 
dorównujących przecięt 

nemu poziomowi rolnictwa 
wielkopolskiego, pozostaje sta 
le w centrum uwagi władz 
terenowych. Czyni się stara­
nia, aby doprowadzić zanie­
dbane warsztaty rolne do sta­
nu choćby średniej towaro- 
wości. Są to gospodarstwa 
przeważnie większe, które nor 
malnie prowadzone — jak do 
wodzą przykłady — można by 
zaliczyć do wysoko towaro­
wych.

Tymczasem według przepro 
wadzonych badań, gospodar­
stwa tego typu dostarczają na 
rynek przeciętnie niewiele po­
nad 3 kwintale czterech zbóż 
i niespełna 40 kg żywca rzeź­
nego z hektara. Dla porówna­
nia: gospodarstwa równe ob­
szarowo, ale w miarę inten­
sywnie prowadzone, dostarcza 
ją na rynek po 10—12 kwin-

Felieion z liczydłem
T udzie zawsze wiele uwa 
/y gi poświęcali — gło­

wom. Jeżeli nosili je 
wprawdzie od parady, innym 
służyły do koncypowania ge­
nialnych pomysłów, ale nigdy 
nie szczędzono staranności i 
zabiegów, by „facjata” prezen 
towała się okazale. Oczywiś­
cie wyróżniały się tu kobiety 
— niewolnice mody, choć i męż 
czyźni w pewnych okresach- 
nie pozostawali w tyle. Dziś 
jeszcze sędzia angielski przy­
straja się w perukę, a aktor 
w sztuce Moliera musi wdzie­
wać pukle sztucznych włosów. 
Ba, wbrew dowcipnisiom, przy 
znającym ludziom łysym ja­
koby większe zasoby rozumu, 
dobrze się mieli niegdyś bal­
wierze i cyrulicy, a o jednym 
takim z Senilli napisano na­
wet operę.

Moda, choć pełna coraz no­
wych pomysłów, ma także swo 
je apogeum możliwości, więc 
lubi się powtarzać. I oto od 
paru lat giełdy światowe mi­
strzów grzebienia notują nie­
zwykłą hossę na peruki. Nie­
oficjalne notowania podają, źe 
za najprzedniejszej jakości 
zamienne owłosienie głowy 
płaci się po kilkaset dolarów. 
Kłopot wszakże cały w tym 
(stąd i wysokie ceny), że coraz 
trudniej w świecie o dobry su 
rowiec.

Kupcy zagraniczni, niestru­
dzeni w poszukiwaniach, wę-

Nic miłego nie spotka rów­
nież konsumentów kolejowej 
gastronomii. W wagonach re­
stauracyjnych z reguły wszy­
stkie miejsca są zajęte. Sto­
liki okupują amatorzy moc­
niejszych „wrażeń”. Kelnerzy, 
nalewając kieliszek za kielisz­
kiem, udają, że nie widzą cze­
kających na miejsce pasaże­
rów. A jeżeli wreszcie stolik 
się znajdzie, to najczęściej nie 
ma już tanich obiadów popu­
larnych. Głodny podróżny ma 
więc do wyboru kilka dań po 
30—40 zł. za mikroskopijną 
porcję, plus narzut za obsłu­
gę.

Wprawdzie bufety w pocią­
gach mają ceny bardziej od­
powiadające naszym możliwoś 
ciom finansowym, ale koryta­
rzowe warunki konsumpcji 
mogą zniechęcić niejednego. A 
zapowiadanych od dawna bar 
ków w przedziałach jak nie 
było tak nie ma.

Długo można wyliczać listę 
grzechów: nieuprzejmy perso­
nel, częste opóźnienia, za któ­
re nikt nawet nie przeprasza 
pasażera itd. itp.

Trudności obiektywne 
i kultura

W odpowiedzi ną mnogość 
zarzutów padną liczby i argu­
menty: miliard dwieście milio­
nów pasażerów kolei i niewie­
le mniej PKS-u. Znikome w 
porównaniu z potrzebami do­
stawy nowego taboru kolejo­
wego, autobusowego, lotnicze­
go. Podeszłe lata wielu kursu­
jących wagonów, czy autobu­
sów.

Wszystko to prawda i nikt 

Dwa razy daje kio zaraz daje

Przykład Perzowa
tali zboża towarowego i po 
150—180 kg żywca rzeźnego z 
hektara. Innymi słowy — po­
siadłości ekonomicznie słabe 
z trudem wykonują obowiąz­
kowe dostawy, a w dużej częś 
ci nawet zalegają z tego ty­
tułu. Łatwo więc można sobie 
wyobrazić wzrost produkcji 
towarowej naszego rolnictwa, 
po doprowadzeniu do przecięt 
nego poziomu wydajności 100 
tysięcy hektarów w gospodar­
stwach (na tyle mniej więcej 
szacuje się ich obszar) produ­
kujących poniżej średniej wo 
jewódzkiej.

Podnoszenie gospodarstw 
słabych na wyższy poziom pro 
dukcji towarowej, przebiega 
w powiatach i gromadach róż 
nie, w zależności od inwencji 

sząc dobry interes na ludz­
kich zachciankach, dotarli 
również do Polski, gdzie spo­
dziewali się znaleźć to, czego 
szukają. I nie omylili się, a pe­
wien amerykański busśines- 
man trafił nawet przed ro­
kiem do Poznania i tu prze­
szkolił kilkunastu nowoczes­
nych perukarzy, składając jed 
nocześnie pokaźne zamówienie 
na gotowe peruki.

Fachowcy oceniają, że kraj 
nasz ma znakomite warunki 
naturalne w tej dziedzinie, 

Pecunia
non olet

choćby z racji stosunkowo 
małego spustoszenia, jakie u­
czyniła moda na 
dziewcząt; wiele z 
jeszcze długie loki 
cze, które w końcu 
fiają do fryzjera.

głowach 
nich nosi 
i warko- 

i tak tra- 
Mamy w

dodatku dobrych, choć niezbyt
licznych, specjalistów.

Mowa poniekąd o 
więc od razu woda 
przychodzi na myśl.

głowie, 
sodowa 
Nic z

tych rzeczy u fachowców od 
fabrykowania peruk; nie prze 
sadzają, snując świetne prog­
nozy dla swego zawodu. Oni 
tylko realnie oceniają nasze 
szanse dobrego handlowania. 

nie zamierza negować poważ­
nych trudności, z jakimi bory­
ka się zarówno PKP, PKS jak 
i „Lot”. Ale pod maską trud­
ności nie można ukrywać in­
dolencji, złej organizacji czy 
wręcz lekceważenia pasażera.

Czy naprawdę nie można 
rozwiązać nabrzmiałej od wie 
lu lat sprawy czystości i po­
konać trudności jaką jest brak 
etatów w spółdzielniach zaj­
mujących się sprzątaniem po­
ciągów? Czy w wagonach re­
stauracyjnych musza się od­
bywać libacje i czy wydawa­
nie większej ilości popularnych 
posiłków nie zapewni utargu 
odpowiadającego sprzedaży ste 
ków z pieczarkami? Czy w 
wypadku opóźnień samolotów 
nikt nie może zapewnić opieki 
czekającym pasażerom? Czy 
nie ma sposobu by w porach 
nasilenia ruchu zwiększyć li­
czbę informatorów? Czy do­
prawdy tak trudno na bieżąco 
informować personel o zmia­
nach w systemie rezerwacji i 
sprzedaży biletów? Itd. itp.

Kultura podróży tylko częś­
ciowo zależy od nowych inwe­
stycji czy dostaw taboru. Jak 
wszędzie — iw komunikacji 
decyduje człowiek. Od całego 
sztabu ludzi zatrudnionych w 
tej branży zależy czy pasażer 
nie będzie się czuł jak intruz. 
I czy niewygody spowodowane 
niedostatkami taboru zostaną 
złagodzone przez staranne wy­
wiązywanie się przewoźników 
wobec pasażerów? Chciałoby 
się w tym miejscu uniknąć po 
stawienia znaku zapytania.

K. SZELESTOWSKA

i stopnia zaangażowania 
władz gromadzkich i agrono­
mów oraz samych zaintereso­
wanych. Znamy przypadki, iż 
zadeklarowana przez PRN po­
moc finansowa, materiałowa 
i organizacyjna docierała do 
słabych gospodarstw dopiero 
po roku a nawet i później. 
Czasem była to przysłowiowa 
musztarda po obiedzie. Zna­
my natomiast gromady, gdzie 
pomoc państwową i społeczną 
zorganizowano sprawnie i 
szybko, bez biurokratycznych 
zahamowań, dzięki czemu e- 
fekty były prawie natychmia­
stowe. Do takich należy zali­
czyć gromadę Perzów w po­
wiecie kępińskim.

Dokończenie na str. 4
KAZIMIERZ JAZWIECKI

Jak dotychczas więcej jest 
przeciw niż za. Zakład peru- 
karski w Poznaniu, jeden z 
nielicznych w kraju, który 
trudni się eksportem, natra­
fia na trudności, wynikające 
po prostu z urzędniczej obo­
jętności. Przewlekła procedu­
ra zatwierdzania cen, niechęt 
ny stosunek handlowców, 
brak niezbędnych dodatków 
materiałowych z importu — 
to cząstka kłopotów. Najwię­
cej przeszkód nastręcza skup 
surowca, dotychczas nie ure­
gulowany, stosownie do sytu­
acji. W rezultacie krzystają 
na tym tylko pokątni kolek­
cjonerzy blond i kruczych 
warkoczy, którzy wszakże nie 
dla osobistego hobby to robią. 
Ponoć jest ich najwięcej 
wśród turystów z zagranicy.

Piszemy o tym, bowiem je­
steśmy zdania, że w handlu 
zagranicznym ten interes do­
bry, który jest zyskowny. 
Zważywszy przy tym., źe jed­
na peruka to eksportowy 
substytut około 50 ton węgla 
— bezsporna wydaje się po­
trzeba wykorzystania i tego 
źródła dewiz. Nie wiemy czy 
w podzięce za dolary wypra­
cowane przez perukarzy kto­
kolwiek napisze im operę. 
Amatorów raczej nie będzie, 
bowiem tu nie o romantycz­
nym Cyruliku rzecz lecz o 
prozaicznych pieniądzach. No, 
ale cóż zrobić. Pecunia non 
olet.

ZAM

NaiłoL imprez

Klęska urodzaju
Żniwa” kulturalno - 

tystyczne trwają 
trzeci miesiąc, 

kwietniu tu i ówdzie 
społy dały ciekawszą : 
prezę, w maju było 

■ ar- 
już
W 

ze- 
im- 
ich

znacznie więcej, w czerwcu 
— kiedy słońce zaczęło wy 
pędzać ludzi nad jezioro i 
w lasy — potoczyła się la­
wina różnych koncertów. 
Tu święto dzieci i młodzie­
ży tam eliminacje rejonowe 
gdzie indziej uroczystości 
wręczania nagród i kon­
cert, a jeszcze w innej 
miejscowości godny uwagi 
nowy w koncepcji popis. W 
jedną tylko sobotę 18 bm. 
na biurku dziennikarskim 
7 zaproszeń, tyleż na nie­
dzielę. Spotkały się tu 3 
festiwale, jubileusz, które­
go nie można zbagatelizo­
wać, bo uczestnicy i orga­
nizatorzy chcieliby na ła­
mach dziennika mieć po­
twierdzenie efektu swojej 
pracy. Gazeta to przecież 
nie tylko informator — ale 
także kronika, do której za 
glądają codziennie setki ty 
sięcy mieszkańców woje­
wództwa.

Zaproszenia cieszą. Są do 
wodem, że działalność arna 
torska mimo swoich chwi­
lowych porażek coraz sil­
niej daje znać o sobie, do­
maga się uznania społecz­
nego, niektóre zespoły osią 
gają tak wysoki poziom, że 
przewyższają zawodowe — 
to wdzięczne konfrontacje. 
Zaproszenia sprawiają też 
nie lada kłopot. Bo jak ob­
służyć dwie ciekawsze wo­
jewódzkie imprezy odbywa 
jące się w tym samym cza 
sie?

Działacze z wojewódzkich 
instytucji społecznych rów 
nież przeżywają podobny 
„dramat”. Bo ich także in­
teresuje żywotność kultury 
amatorskiej. Przed nimi 
chciałyby zespoły pokazać 
swój dorobek, usłyszeć od 
nich słowa uznania i kry­
tyki. I jak tu zadośćuczy­
nić?

Najważniejszy niedosta­
tek majowo - czerwcowych 
żniw imprezowo - kultural 
nych — to mała, a czasem 
nawet znikoma publicz­
ność. Ludzi bowiem z miast 
i miasteczek ładna pogo­
da wypędza na zieloną 
trawkę, nad jeziora i rze­
ki. Nie dziwmy się.
, Tymczasem w sali śpie­

wa chór, gra orkiestra, ze­
spół tańczy... Gromadka 
dzieci zwabiona melodią 
na krótko tu się zatrzymu­
je. Występujący doznają 
zawodu. Tyle wysiłku wło­
żyli w przygotowanie i 
oto... przyjęcie.

To ważki argument prze 
mawiający za jakimś seu- 
sowniejszym rozkładem im­
prez kulturalnych nie tyl- 
ko pod 
rza, ale 
wości.
bliżej

względem kalenda- ! 
i wyboru miejsco- ■ 
Przypatrzmy się J 

kalendarzowi. Od 5 
września do kwietnia — 
prawie że pustkowie, a 
przecież wtenczas najczę­
ściej nie wiemy, co robić 
w wolne popołudnie dnia 
powszedniego i w nie­
dzielę. Czy nie dałoby się 
części imprez majowo- 
czerwcowych przerzucić na 
ten zimowy „ugór”?

A jeśli już niektóre im­
prezy z różnych względów 
zasadniczych trzeba orga­
nizować pod koniec półro- 
cza — to wybierzmy

tam,nich miejsca 
chłód parkowy

dla 
gdzie

lub plaża.
Połączmy atrakcję 
z atrakcją Wiosny 

Sztuki 
— a

dalibóg, publiczność (tak­
że opalająca się) ' * dopi- 

wy-sze. I w ogóle
daje mi się — trzeba 
równomierniej rozłożyć im 
prezy na cały rok. Te uwa 
gi dedykuję przede wszy­
stkim Centralnej Komisji 
Koordynacyjnej do Spraw 
Kultury, organizatorom róż 
nych festiwali, konkursów, 
eliminacji.

To rzecz pilna i ważna. 
Chodzi przecież o to, aby 
powabna Wiosna nie żabie 
rała imprezom publiczności 
i równocześnie żeby ten i 
ów zawodnik tych imprez 
nie miał żalu do nich, że 
wykradły mu słońce.

JÓZEF PIEPRZYK
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Kiedy się skończy sprawa Marylki?
Jak zabije Marysię, to pój 

dzie siedzieć — słowa te 
wypowiedział ojciec Ma­
rylki — dziewczynki, o 

której już parokrotnie pisaliś- 
— gdy usłyszał od sąsia­

dów, że matka znów zbiła cór 
kę. Zbiła, to słabo powiedzia­
ne — rzuciła w nią wiadrem 
z pomyjami. Marylka uciekła 
do lasu. Gdy sąsiedzi próbo­
wali stawać w obronie dziew­
czynki ingerencja skończyła 
się nową awanturą, bo poszły 
w ruch haczyki, miotły, wrzą­
tek oraz posypały się wyz­
wisk® Tak zareagowała mat­
ka Marylki, która nadal uwa­
ża, że własnoręczne katowa­
nie dziecka, to jej czysto oso­
bista sprawa.

Osoba, która relacjonowała 
przed paru dniami w redak­
cji przebieg wydarzenia była 
tak przejęta, że nie mogła po 
wstrzymać się od płaczu. Za­
ręczam — mówiła nam — że 
to nie pierwszy raz jestem 
świadkiem podobnych scen. 
Nie tak znów dawno widzia­
łam, jak matka okładała gra­
biami Marysię, grabiami, któ­
re ledwie dziecko mogło w 
rączkach utrzymać. Człowiek 
nie chce się wtrącać, skoro to 
nie jego dziecko. Mogę się 
spotkać z zarzutem, że to nie 
moja sprawa i żebym nie wty 
kała nosa w cudze życie. Ale 
nie mogę, wierzcie mi, obojęt 
nie patrzeć jak to wątłe, za­
hukane dziecko jest poniewie­
rane przez rodzoną matkę.

Rozumiemy dobrze intencje

osób, które szukają dróg, aby 
ulżyć doli nieszczęśliwej Ma­
rylki. Wierzymy też naszej 
czytelniczce, że przychodząc 
do redakcji kierowała się szła 
chętną pobudką. I my sami, 
pisząc o sytuacji w rodzinie 
Marylki, mieliśmy przeświad­
czenie, że w ten sposób mo­
żemy dopomóc tym dzieciom, 
które spotyka nieludzkie trak 
towanie ze strony ich nieod­
powiedzialnych rodziców. Je­
żeli znów poruszamy ten te­
mat, to dlatego, że jesteśmy 
zaniepokojeni ponownym alar 
mem. Znaczy to, że nasze pu­
blikacje o Marylce, nie znala­
zły należytego odgłosu, że 
czynniki, które winny były 
zareagować na sygnały pra­
sowe, tego dotąd nie uczyniły, 
mimo iż sytuacja jest alar­
mująca. Mówią o tym fakty 
przytaczane przez artykuły, 
potwierdzają ludzie: sąsiedzi, 
bo nie mogą ścierpieć tego, 
co się wokół nich dzieje, le­
karze, pedagodzy, władze miej 
scowe z racji swoich zawodo­
wych obowiązków; działacze 
społeczni, którym na sercu le­
ży smutny los Marylki.

Kiedy pisaliśmy w rubry­
ce: „Nasze troski” o tych fak­
tach nie wiedzieliśmy wów­
czas, że z rodziny tej ubędzie 
wskutek nagannej, złej opieki 
rodzicielskiej najmłodsze dzie 
cko. Zmarło ono przed paru 
miesiącami w szpitalu, które­
go lekarze potwierdzili nasze 
przypuszczenia co do przyczyn 
zgonu dziecka. Dzisiaj słyszy­

my znów o niepokojącej wy­
powiedzi ojca Marylki, że gdy 
ją matka zabije, to za ten wy­
czyn posiedzi. Trudno wprost 
spokojnie o tym pisać. Coś się 
buntuje w normalnym czło­
wieku przeciw takiemu ojcu, 
który zakłada z góry, że po­
dobny fakt może się zdarzyć.

Nasuwa się wniosek, że ten 
ojciec jest bezmiernie otępia­
ły na wszystko co się wokół 
niego dzieje, na to co przyda­
rzyć się może jego dzieciom. 
Że jest zupełnie bezwolny i 
nie potrafi się przeciwstawić 
złu. Złu, które trwa. Tym 
złem jest — jak to określił je 
den z psychologów — psycho­
patia matki i alkoholizm ojca.

Dlaczego więc Marylka znaj 
duje się jeszcze pod opieką 
ludzi, którzy nie nadają się 
do pełnienia funkcji wycho­
wawczych? Dlaczego nie izo­
luje się rodziców od dzieci, 
gdy jest to zapewne jedyna 
droga uratowania ich od 
krzywdy moralnej i fizycznej? 
Jak długo trzeba czekać, aż 
się rozstrzygnie prostą, zda­
wałoby się, sprawę, w myśl 
obowiązujących ustaw i ko­
deksów? Ile jeszcze dzieci ma 
w tej rodzinie stracić życie, 
lub zostać kalekami? Kiedv 
sprawa ta znajdzie wreszcie 
swój sprawiedliwy epilog, a- 
byśmy nie musieli znów do 
niej powracać na naszych ła­
mach?

LIDIA JANASKOWA

Legia mistrzem 
w lekkiej atletyce

Tytuł drużynowego lekkoatle­
tycznego mistrza Polski na rok 
1966 zdobyła stołeczna Legia. We 
dług nieoficjalnej punktacji Le­
gia uzyskała w wyniku tegorocz 
nych startów łącznie — 176.516 
pkt. Na dalszych miejscach zna­
lazły się: Zawisza Bydgoszcz — 
173.018 pkt., AZS W-wa — 164.938 
pkt., Gwardia W-wa — 164.393 
pkt.. Polonia W-wa — 162.319 pkt.

Jaskólski podczas zawodów w 
stolicy uzyskał w trójskoku 16,49 
m., w rzucie młotem Ciepły — 
62,70, Kirszenstein przebiegła 200 
m. w czasie 23,7 a w skoku w 
dal uzyskała 6.23 m.

Dwudniowa impreza I ligowych 
zespołów w Poznaniu przyniosła 
zwycięstwo AZS-owi Poznań — 
79,490 pkt., p«rzed Wisłą Kraków — 
77,475 pkt i Gwardią Olsztyn — 
76.684 pkt.

Bardzo dobry wynik uzyskał 
w czasie tego spotkania Tatar z 
Wisły. Wygrał on bieg na 3000 
m. z przeszkodami w czasie 8.47,8 
wyprzedzając Załuskę z Gwardii 
— 8.52,2 i i Kiczyłłę AZS 9.00.0. 
W 10-boju Pyda AZS poprawił 
rekord okręgowy, uzyskując 6.317 
pkt.

Sześciomecz drugoligowców na 
stadionie w Golęcinie wygrała 
Warta — 52.072 pkt. przed Orka­
nem — 49.533 pkt., Energetykiem 
— 38.873, Calisią — 37.247 pkt. i 
Stalą Ostrów — 32941 pkt.

W halach i na stadionach
Kilkudniowe zawody juniorów o 

mistrzostwo Wojska Polskiego w 
koszykówce w Poznaniu zakończy 
ły się sukcesem wrocławskiego 
Śląska — 10 pkt. przed Legią 
W-wa 8, Lublinianką 8, Grunwal­
dem Poznań 7, Zawiszą Bydgoszcz 
7 i Flotą Gdynia 5 pkt.

W pierwszej lidze hokeja na tra 
wie Piast Gliwice zremisował z 
Lechem (Poznań) 0:0, i przegrał 
z Grunwaldem (Poznań) 1:2. AZS 
(Katowice) pokonał Lecha 2:1. W 
Poznaniu mistrz Polski Warta wy­
grała ze Stellą Gniezno 3:2, oraz 
pokonała Polonię Środa 4:0. Spar- 
ta zdołała w meczu ze Siemiano- 
wiczanką zaledwie zremisować 1:1, 
natomiast w drugim dniu gnież- 
nianie pokonali Górnika Siemia­
nowice 6:0. Start przegrał z Sie- 
mianowiczanką 0:2, a wygrał z 
Górnikiem Siemianowice 5:3, za­
pewniając sobie dalszy pobyt w 
ekstraklasie.

W rewanżowym meczu rugbiści 
Posnanii pokonali zespół Lokomo- 
tiv Berlin 9:0.

W Mosinie odbył się turniej tró­
jek, organizowany przez Okręgo­
wy Związek Piłki Siatkowej. U- 
czestniczyło 8 drużyn, które uprze 
dnio walczyły w eliminacjach w 
dwóch grupach. Pierwsze miejsce 
zajął Pocztowiec Poznań przed 
Mosińskim KS I, Stellą I Gniezno 
i MKS II. Walki były bardzo za­
cięte i stały na niezłym poziomie.

Ponad 120 zawodników stanęło 
do szosowych wyścigów kolars­
kich, zorganizowanych przez KS

Na boiskach piłkarskich
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Przykład
Dokończenie ze str. 3

— Znalazło u nas potwier­
dzenie mądre przysłowie, że 
„dwa razy daje, kto zaraz da­
je” — powiedział dziennika­
rzowi wzorowy rolnik, sekre­
tarz Komitetu Gromadzkiego 
PZPR — Stanisław Kawiak.

Do gromady Perzów należy 
osiem wsi, liczących razem 963 
gospodarstwa o łącznej po­
wierzchni 5 300 ha użytków 
rolnych. Cała gromada nale­
żała przed 10 laty do słabych 
produkcyjnie. Plony czterech 
zbóż i obsada inwentarza od­
biegały dość daleko od prze­
ciętnej. Ale w 1965 roku za­
notowano już 23 kwintale z 
hektara czyli o półtora kwin­
tala więcej od średniej dla ca 
łego rolnictwa wielkopolskie­
go, zaś liczba bydła i trzody 
chlewnej na 100 ha dorównu­
je wskaźnikom wojewódzkim.

Odbiło się to dodatnio na po 
ziomie produkcji towarowej 
gromady. Tamtejsza Gminna 
Soółdzielnia skupiła na przy­
kład w 1961 roku 1 238 ton zbo 
ża i 407 ton żywca rzeźnego, 
a w 1965 roku odpowiednio: 
2 148 i 669 ton.

Przewodniczący Prezydium 
GRN — Ludwik Hanas i agro­
nom gromadzki — Jan Wika 
twierdzą zgodnie, że efekty 
intensyfikacji gospodarstw w 
ich gromadzie byłyby znacz­
nie wieksze. gdyby poziomu 
ogólnego nie ciągnęły w dół

Perzowa
gospodarstwa słabe ekonomi­
cznie. Pod koniec 1962 roku 
naliczono ich w gromadzie 27; 
postanowiono im pomóc, róż­
nymi sposobami. W parze z 
kumulacją zadłużeń, odrocze­
niami płatności i umorzenia­
mi dla tych gospodarstw, przy 
szły kredyty bankowe, a rów­
nocześnie pomoc agrotechni­
czna i organizacyjna. Do ak­
cji włączyły się: komitety gro 
madzkie PZPR i ZSL, prezy­
dium i pracownicy GRN. kie­
rownictwo Gminnej Spółdziel 
ni i Banku Ludowego, zarzą­
dy kółek rolniczych oraz pe­
łen inicjatywy, doświadczony 
fachowiec — agronom gro­
madzki.

Trzeba przyznać, że te skon­
centrowane i skoordynowane 
wysiłki, przyniosły szybko spo 
dziewane rezultaty. Już w na­
stępnym roku słabe gospo­
darstwa rozpoczęły normalnie 
produkować na całej po­
wierzchni uprawnej likwidu­
jąc m.in. ugory. I chociaż e- 
fekty w plonach nie były 
jeszcze wysokie, to jednak 
wśród posiadaczy odbudowa­
no wiarę we własne siły i moż 
liwości. Na ten moment zwra­
cali dziennikarzowi uwagę 
podczas rozmów sami zainte­
resowani m.in. Jan Skrobacki, 
Bronisław Kruszelnicki. Piotr 
Urbański. Ten ostatni pobił 
nawet rekord w dostawach 
płodów rolnych, przewyższa­

jąc w 1965 roku produkcją to­
warową gospodarstwa normal 
nie prosperujące. Obecnie 
zresztą wszystkie słabe przed 
trzema laty gospodarstwa, do 
równują poziomem pozosta­
łym w gromadzie.

I chyba nie obniżą swoich 
lotów — powiada agronom 
Jan Wika — bowiem już te- 
laz nie tylko ja do nich, ale 
i oni przychodzą do agrono- 
mówki z pytaniami, czy nie 
ma jakiejś stosownej książki 
iachowej, czy nie można by 
posłać próbki ziemi do Insty­
tutu Gleboznawstwa celem 
zbadania, ustalenia potrzeb 
nawozowych itp. Nasza robota 
profilaktyczna w odniesieniu 
do gospodarstw słabych po­
działała również mobilizująco 
na innych, którzy niezbyt no­
wocześnie prowadzili swoje 
warsztaty. To fakt bezsporny, 
który można poprzeć wielo­
ma przykładami. Gorzej na­
tomiast. że w kilku gospodar­
stwach, których posiadacze 
przekroczyli już wiek produk 
cyjny, dostrzega się oznaki re­
gresu.

Władze gromadzkie w Pe- 
rzowie trzymają jednak rękę 
na pulsie, załatwiając zdecy­
dowanie i szybko wszelkie 
sprawy, które mogłyby wpły­
nąć ujemnie na poziom pro­
dukcji towarowej gospodarstw 
rolnych. I to daje dobre re­
zultaty, godne naśladowania.

KAZIMIERZ JAZWIECKI

LECH ZAPRZEPAŚCIŁ SZANSE 
POZOSTANIA W II LIDZE

Lechici stoczyli z Cracovią, cie­
kawy i na dobrym poziomie sto­
jący mecz. Ambitni gospodarze 
prowadzili do 78 min. po bramce 
zdobytej główką przez Napierałę 
w 20 min. gry. Niestety, w koń­
cowej fazie, kolejarze przemęcze­
ni odpieraniem licznych ataków 
gości, pozwolili na rajd Kowaliko­
wi, który zdobył wyrównującą 
bramkę, a wynik dnia ustalił Or- 
czykowski. Tym samym Lech stra 
cił już wszelkie szanse na pozo­
stanie w II lidze.

Oto pozostałe wyniki i tabela 
po 29 kolejce spotkań:

Pogoń — Urania 3:1
Thorez — Unia 0:2 

Lechia — Hutnik 1:0 
Garbarnia — Motor 0:0 
MZKS — victoria 1:1 

Start — Raków 3:4 
Stal — Górnik 2:0

TABELA
1. Cracovia 29 43 54:25
2. Pogoń 29 39 57:30
3. Unia 29 34 56:37
4. Thorez 29 34 41:39
5. Lechia 29 31 25:26
6. Górnik 29 30 39:36
7. MZKS 29 30 31:40
8. Garbarnia 29 29 28:32
9. Victoria 29 28 41:33

10. Stal 29 28 40:37
11. Hutnik 29 28 38:36
12. Start 29 27 23:25
13. Raków 29 26 28:51
14. Lech 29 24 33:46
15. Motor 29 17 27:53
16. Urania 29 16 25:50

WYSOKA PORAŻKA WARTY 
— ZWYCIĘSTWO OLIMPII

Warta rozczarowała swych mi- 
łośniów. W meczu z Arkonią za­
grała bardzo przeciętnie. Zwycię­
żyli szczecinianie 6:1.

Olimpia w dalszym ciągu kro­
czy od zwycięstwa do zwycię­
stwa. Pokonała w Krakowie dru­
żynę Wawelu 1:0. Zwycięską bram 
kę zdobył Domagała.

Najbliższy mecz Olimpii odbę­
dzie się 3 lipca w Poznaniu z 
Włókniarzem Pabianice.

Wyniki spotkań o wejście do II 
ligi:

I GRUPA
Wyzwolenie — Górnik Jaworzno 

1:0
Włókniarz Łódź — Stalowa Wola 

2:1
Avia Świdnik — Lotnik Wrocław 

0:2
W tabeli prowadzi Wyzwolenie 

8 punktów przed Lotnikiem 7 
punktów i Górnikiem Jaworzno 
3 punkty. Dalsze miejsca zajmują 
Stal Stalowa Wola, Avia Świdnik 
i Włókniarz Łódź — po 2 punkty.

TABELA
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MUZYKA
Dyplomy 

absolwentów PWSM
statnie swe przedwakacyjne imprezy 

[J w auli U AM oddała Filharmonia (już 
tradycyjnie) dyplomantom Państwo­

wej Wyższej Szkoły Muzycznej. Usłyszeliś­
my 5 młodych artystów podczas dwu wie­
czorów. Każdy z dyplomantów odegrał kon­
cert z orkiestrą symfoniczną (dyrygował Z. 
Szostak). Podobnie odpowiedzialny występ 
często staje się pierwszym i ostatnim 
w życiu. Stąd wyczuwaliśmy u solistów wiel­
kie napięcie nerwowe, które nieraz nie po­
zwalało ukazać pełnej miary talentu. Zwłasz­
cza w czasie pierwszego z wieczoróic cała 
trójka dyplomantów wypadła słabiej, bodaj­
że właśnie z racji przeszkadzającej tremy, 
j tak — z. Wójt dopiero mniej więcej od 
połowy „Koncertu skrzypcowego D-dur” 
Brahmsa potrafił się jakoś opanować. Zrazu 
grał intonacyjnie dość nieczysto (specjalnie 
w technice akordowej). Ostatnia część czyli 
ów zamaszysty „taniec węgierski’1 wypadł 
najlepiej, świadcząc o umiejętnościach dy­
plomanta (z klasy doc. E. Statkiewicza).

E. Zymbak doskonale pamiętamy z popi­
sów studenckich, gdy kiedyś tak interesują­
co odtworzyła „Sonatę fortepianową” Szeli- 
gowskiego. Obecnie dyplomantka wykonała

błyskotliwy „Koncert G-dur” Ravela, wyka­
zując niewątpliwie dokładne przygotowanie. 
A jednak teraz nie olśniła słuchaczy, ani 
szczególnie barwnym dźwiękiem, ani wirtu­
ozerią „w większym stylu” (klasa doc. O. Ili- 
wickiej). Jako trzeci grał W. Kowalski, który 
w „Koncercie b-moll” Czajkowskiego wyka­
zał, że posiada już niemało pianistycznych 
walorów (klasa prof. G. Konatkowskiej). 
Szkoda, że kilkakrotnie gubił się w tekście 
(luki pamięciowe), co popsuło pięknie roz­
wijającą się linię produkcji.

O ileż spokojniej zaprezentował się z kolei 
W. Maliński (z klasy doc. Statkiewicza). 
„II Koncert skrzypcowy” Szymanowskiego 
w tym ujęciu zabrzmiał wręcz dojrzale. Ab­
solwent dysponuje dużym i ciepłym tonem, 
który „przebija” przez gęstą orkiestrę. Także 
i technicznie Maliński był bez zarzutu (trud­
na kadencja w I części). Jako ostatnia z oma­
wianej piątki tegorocznych dyplomantów 
PWSM grała L. Gruszczyńska. Słynny „II 
Koncert c-moll” Rachmaninowa teraz urze­
ka audytorium. Solistka prezentuje efek­
towny „warsztat” pianistyczny, dobry kon­
takt z klawiaturą, burzliwy temperament 
(przy trochę mało „opartym” tonie w I cz.). 
Gruszczyńska stwarza potrzebny, romantycz­
ny nastrój „Koncertu c-moll” (klasa doc.J 
Iliwickiej). Do sukcesu pianistki przyczyniła 
iię pełna polotu gra naszych filharmoników 
pod batutą Zdzisława Szostaka, który nie 
od dziś cieszy się zasłużoną opinią jednego 
z wybitniejszych w kraju akompaniujących 
dyrygentów.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

GRUPA II
Włókniarz Pab. — Victoria Walb. 

4:1
KS Nysa — Górnik Radlin 1:2 

Wawel — Olimpia 0:1

1. Olimpia 4 8 17: 5
2. Górnik R. 4 6 8: 4
3. Włókniarz 4 4 7: 7
4. Wawel 4 3 2: 2
5. Nysa 4 2 6:13
6. Victoria 4 1 4:13

GRUPA III
Górnik Wojkow. — Bałtyk 1:1 

Arkonia — Warta 6:1 
Polonia Bydg. — Polonia W-wa 

2:0
TABELA

1. Polonia Bydg. 4 8 2
2. Bałtyk 4 4, >: 2
3. Warta 4 7: 8
4. Arkonia 4 9: 6
5. Polonia W-wa 4 3 1: 4
6. Górnik 4 2 5:10

GRUPA rv

Star Starachowice — Orzeł Mię­
dzyrzecz 7:0

Warmia Olsztyn — Lechia Szcze­
cinek 5:0

ŁKS Łomża — Okęcie Warszawa 
0:0

W tabeli prowadzi Warmia Ol­
sztyn 7 pkt przed Starem 7 pkt., 
Orłem 5 pkt., Okęciem 4 pkt., 
ŁKS 1 pkt. i Lechią 0 pkt.

TURNIEJ INTERTOTO
Wisła — Malmoe FF (mistrz 

Szwecji) 4:0

Zagłębie — Olimpia Lubiana 2:1 
Polonia Bytom — Dynamo Drezno 

0:0 
Broń Radom — Slavia Brno. 

Mecz towarzyski 5:0 
Portugalia — Urugwaj 3:0. 

Wszystkie bramki zclobył Torres.

KLASA A
GRUPA I

Stal Pleszew — Włókniarz Kalisz 
2:4

Ostrovia — Górnik II Konin 4:0
Olimpia Koło — Stal Ostrów 1:2
Prosną II Kalisz — KKS Kepnn 0:3 
Pogoń Skalm. — Orzeł Koźmin 8:0 
Victoria Jarocin — Kania Gostyń 

1:1

TABELA

1. Ostrovia 21
2. Kania Gostyń 21
3. Stal Ostrów 20
4. Pogoń Skalm. 21
5. Włókniarz Kalisz 21
6. Górnik II Konin 21
7. Victoria Jarocin 21
8. Orzeł Koźmin 21
9. Prosną II Kalisz 20

10. Olimpia Koło 21
11. KKS Kępno 20
12. Stal Pleszew 20

GRUPA n

30 58:22
27 35:29
26 37:23
25 44:20
24 33:26
21 45:32
19 28:37
17 34:41
16 21:47
15 22:48
14 34:<3
12 35:56

Vitcovia Witkowo — Warta Mię­
dzychód — mecz się nie odbył 
Polonia P’ła — Lubuszanin 1:0 

Lech II — Sokół Piła 5:2 
Polonia Chodzież— Gwardia Piła 

1:2
Błękitni Wronki — Olimpia II 5:1 
Stella Gniezno — Grunwald II 2:1

TABELA
1. Lech II 21
2. Stella Gniezno 21
3. Polonia Piła 21
4. Sokół Piła 21
5. Polonia Chodzież 21
6. Vitcovia 20
7. Błękitni Wronki 21
8. 01’mpia II 20
9. Lubuszanin 21

10. Grunwald II 21
11. Warta Miedz. 20
12. Gwardia Piła 20

GRUPA III

34
32 
3n
25
21
20
18
17
17 
16
11

7

77:20 
44:23
53:32 
47:35 
34:40 
41:35 
28:31
39:40 
22:34 
22:33 
29:45 
15:76

Energetyk II — Patria Buk 0:2 
Ravia Rawicz — Polonia Leszno 

2:4
Odra Zbąszyń — Ha wieki KKS 2:1 
Unia Swarzędz /— LZS Święcie­

chowa 0:2
LKS M. Goślina — LKS Bukowiec

2:2
Lubońskh KS — Warta II

TABELA
> fUM , iT, (V3 tO , /;

1. Ravia Rawicz 21 36
2. Warta II ; 20 , 30
3. Luboński KS 21, 25
4. Polonia Leszno 21 25
5. Patria Buk 21 24
6. Obra Zbąszyń 21 22
7. Rawicki KKS 20 20
8. LKS Bukowiec 21 18
9. Unia Swarzędz 21 16

10. Energetyk / 19 11
U. LKS M. Goślina 21 11
12. LZS Święciechowa 21 10

0:3

56:13
72:18 
32:22 
47:37 
40:29 
43:34 
30:26
35:56
15:31
21:44 
28:62
28:74

Stomil i DKKFiT Nowe Miast 
Generalny sukces odnieśli kolar? 
Lecha. W licencji I i u 
pierwsze cztery miejsca przez- S 
kołajewskiego, Grębowicza, Mj-J 
czaka i Czabajskiego — prze] 
chali dystans około 125 km w ezT 
sie 3:13,50 godz. W lic. III Wygra> 
Matuszewski — Stomil prz * 
Dziamskim — Lech, w lic. I 
dzieżowej — Klimowicz z Polonii 
Piła, w lic. młodz. II Figas z 
cha.

Dwaj wychowankowie Lecha, r 
prezentujący obecnie barwy 
łecznej Legii — Kegel i Czechow- 
ski zajęli dwa pierwsze miejsca * 
wyścigu na 170 km, pod Warsza. 
wą.

W IV Spartakiadzie Strzeleckiej 
województwa poznańskiego uezg, 
stniczyło 170 osób. W klasyfikacji 
zespołowej pierwsze miejsce zdo. 
było Leszno — 238 pkt. prze(J 
DKKFiT Poznań - Grunwald - 
216 pkt., Kaliszem — lig Pm ■ 
Kościanem — 144 pkt. W klasyfj. 
kacji klubowej wygrał Grunwald 
— 1324 piet, przed OSWP Poznań 
— 426 pkt.

Międzynarodowe regaty kajako­
we, które odbyły się w Łęgnowie 
— przyniosły zwycięstwo kajaka- 
rzoni Polski 77 pkt. przed NRD — 
61 pkt., NRF — 53 pkt., Rumunia 
47 pkt., Węgrami — 26 pkt. i Ju. 
go^ławią — 25 pkt.

Podczas mistrzostw Polski mo­
deli pływających w Szczecinie w 
klasie F 2 wygrał Modżyński z 
Poznania.

Pięknym sukcesem polskich jef. 
dźców zakończył się konkurs o 
Puchar Narodów podczas między, 
narodowych zawodów w Lipsku. 
Reprezentacja Polski uplasowała 
się na pierwszym miejscu z 12,25 
pkt. karnymi przed NRD — jj 
pkt. karnych, CSRS 43.5 pkt. kar­
nych i Węgrami — 63 pkt. karne.

Wielki sukces odnieśli polscy 
żużlowcy w finale kontynental­
nych indywidualnych mistrzostw 
świata. Nasi reprezentanci wywal­
czyli 7 z 8 miejsc premiowanych 
awansem do finału europejskiego, 
który będzie ostatnią eliminacją 
przed finałem światowym. Do dal 
szych startów zakwalifikowali się 
z Polaków. Pogorzelski, Woryna, 
Pociejkiewicz, Kajzer, Migoś, Wa- 
loszek i Tkocz.

W naszym
oblekł u w la

Kilka dobrych wyników uzy­
skali poznańscy zawodnicy pod­
czas szeiciomeczu lekkoatletycz­
nego o mistrzostwo II ligi. Sprin­
ter Jaworski z Olimpii przebiegł 
100 m w czasie 10,4 sek., 2C0 m 
w 22 sek. a 110 m ppł. w 15 sek.

Bieg na 800 m wygrał Maluśki 
z poznańskiego Orkanu (w czar­
nej koszulce) uzyskując czai 

1.52,1.

Bardzo rzadko przebiegają P®' 
znanianki 100 m w czasie 12 s®*- 
jak to uczyniła Formańska * 
Warty. Dystans 200 m przebieg « 
ona w 26,4 sek., a w dal skoczy 

5.21 m.
Fot. (3) — K. Przychodzkz

4 „GŁOS WIELKOPOLSKI AB
28 VI 1966 Nr 151 (6958)



Pracownicy poszukiwani
poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe 
w Poznaniu, ul. Słowackiego 13 — zatrudni zaraz na 
budowy na terenie Poznania oraz na budowy poza 
poznaniem:
_ Ślusarzy,
— SPAWACZY.
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie ? dnia 15 marca 1958 r.
Zgłoszenia pracowników przyjmuje Dział Osobo­

wy PPRM — Poznań, ul. Słowackiego 13 — pokój 
nr *3.W4343

Wyjeżdżając na urlop
nie zapomnij oddać kuponu abonamentowegoMi,

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Nowej 
Soli — zatrudni zaraz —

2 PRACOWNIKÓW na stanowiska inspektorów 
technicznych ADM.

Od kandydatów wymaga się: średnie wykształcenie 
techniczne i 1 rok praktyki w zawodzie.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
___________________________ W4409
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
w Poznaniu — Poznań, ul. Głogowska 127 — zatrudni 
zaraz — ROBOTNIKÓW na stanowiska POM. MON­
TERÓW do prac instalac. wodociągowych — prowa­
dzonych na terenie woj. poznańskiego.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr pod w/w adre­
sem, w godz. od 8—10. W4676

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — przyjmie zaraz
— CZELADNIKÓW MASARSKICH do pracy w No­

wym Tomyślu i
— KIEROWNIKA SKLEPU branży elektr. - motor, 

do Oddziału w Zbąszyniu.
Wynagrodzenie wg zbiorowego układu pracy dla 
pracowników spółdzielczych. W4679

Chemiczna Spółdzielnia Pracy „Przodownik” w Lesz­
nie — zatrudni zaraz TECHNIKA - CHEMIKA na sta­
nowisku kierownika kontroli technicznej.

Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek plus 
premia regulaminowa. W4325

— MURARZY - TYNKARZY (również na drugą 
zmianę)

—- CIEŚLI
— ZBROJARZY
— MONTERÓW WOD.-KAN.
— OPERATORÓW SPRZĘTU
— KIEROWCÓW

przyjmie zaraz na budowę ujęcia wody w Mosinie 
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12.

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego 
Pracy do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac.
ul. Swiętosławska 12, telefon 582-01. K4129
POSZUKUJEMY ZDOLNYCH AKWIZYTORÓW!
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu — 
„Technoplastyka” — zrzeszająca ponad 100 warszta­
tów, produkujących galanterię z tworzyw sztucz­
nych, wieczne pióra, długopisy, wyroby pamiątkar­
skie i różne szczotki — poszukuje zaraz
— KONCESJONOWANYCH AKWIZYTORÓW na posz­

czególne województwa.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu „Technoplastyka”

NauKa

Pracownika, lub małżeń- 
stwc. na gospodarstwo — 
przyjmę. Szymaszyk, Sę­
dziny, pow. Szamotuły.

25827g

Piekarz, raz w tygodniu 
potrzebny — piątek. Zgło 
szenia: Filipowicz, Gło­
gowska 73 m. 5, godz. 15. 
___ ________ _______ 25709g

ZAMKNIĘTY 
lipcu i sierpniu br. 
otwarcia punktu skupu 
powiadomieni oddziel-

POZNANIU 
ZAWIADAMIA, ŻE 

PUNKT SKUPU SKÓR SUROWYCH 
przy ul. Szyperskiej 1 — skupujący do­
tychczas co wtorek i piątek skóry nutrii
BĘDZIE 
w miesiącach

O terminie ponownego 
zainteresowani zostaną 
nym ogłoszeniem.

w

K4618

706-88 Ambrożkiewicz.
26345g

Kupię psa pekińczyka. 
Chlebowa 14, lub telefon

SPRZEDASZ
V SKLEPIE „ YERITAS * 
Poznań, ul. Kanta ka 10

K3997

• KBEESŁA
• FOTELE

• TABORETY
TAPICEROWANE I GŁADKIE W ROŻNYCH KOLORACH 
przeznaczone do

RESTAURACJI, KAWIARNI, TARASÓW,. OŚRODKÓW
WCZASOWYCH, HOTELI, ŚWIETLIC, BIUR ITP

OFERUJĄ

ZAKŁADY MEBLI GIĘTYCH 
W RADOMSKU

INFORMACJI UDZIELA DZIAŁ ZBYTU - TEL. 33-22.

A G R O M A” - POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM W POZNANIU 

ul. Katowicka 1
ZAWIADAMIA SWYCH ODBIORCÓW, ŻE

w związku z wprowadzeniem w Wojewódzkim Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa 

REJONIZACJI NAPRAW KAPITALNYCH 
CIĄGNIKÓW i SILNIKÓW SPALINOWYCH

Kraków, ul. Grodzka 60. K4680
— MURARZY — TYNKARZY

(również na drugą 
— CIEŚLI 
— ZBROJARZY 
— MONTERÓW WOD. 
— OPERATORÓW na

zmianę)

- KAN.
_______________ __ sprzęt ciężki

— KIEROWCÓW z II i I kat. prawa jazdy 
— ELEKTRYKÓW
— MAGAZYNIERÓW

przyjmie do pracy na terenie m. Poznania „Hydro­
budowa 9” w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje i Informacji udziela Dział 
Zatrudnienia i Płac, ul. Swiętosławska 12, telefon
582-01. K4669

Dnia 25 czerwca br. zginęły śmiercią tragicz­
ną, opatrzone Olejami św., nasze najukochań­
sze córeczki, siostrzyczki i wnuczki, śp.

Dorota i Aleksandra Krzyczkowskie
Pogrzeb odbędzie się w Luboszu we wtorek, 

dnia 28 czerwca br. o godz. 11.30.
W głębokim smutku pogrążeni

RODZICE, BRACISZEK I RODZINA
Lubosz, pow. Międzychód. 2676 Ig

Dnia 24 czerwca 1966 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 48, moja najdroższa żona i ukochana 
mama, córka i siostra, śp.

Monika Malinger
z domu MATELSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę,, dnia 29 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu na Górczynie.

Strapiony
MĄŻ Z SYNEM I RODZINĄ 

____________  26837g

Dnia 25 czerwca 1966 roku zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św., nasza najukochańsza 
siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Zofia Rydloch
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone
SIOSTRY Z RODZINĄ

Poznań, Wawrzyniaka 7 m. 6. 26779g

Dnia 26 czerwca 1966 r. zmarł nagle, przeżyw-
szy lat 50, mój najukochańszy mąż, brat i nasz 
najlepszy tatuś,

Józef Kuźnicki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarza na Głównej, 
o czym zawiadamia z głębokim smutkiem

RODZINA
Poznań, Grottgera 3/2. 26791g

Dnia 26 czerwca 1966 r. zmarł w Gostyniu, 
nasz kochany brat, szwagier i stryj, śp.

ks. kanonik Leon Misiołek
Ceremonie pogrzebowe odbędą się 

niu, w środę o godz. 15.30,
o czym zawiadamia pogrążona

RODZINA

Gosty-

w smutku

Profesorowie przygotowu­
ją uczniów szkół podsta­
wowych i średnich (miej 
scowych, zamiejscowych) 
do egzaminów poprawko 
wych. Traugutta 32 m. 21. 

26379g

Sprzedaż s
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 25. 24239g
Sprzedam parkiet dębowy 
w różnych wymiarach —
telefon 562-44 24812g
Piece kaflowe, sprzedam. 
Tei. 455-72, Gorczyczew-
sk;ego 4a m. 4. 26843g
Sprzedam adapter „Bam- 
bino” z płytami. Zeylan-
da 7 m. 106. 26507g
Pralkę nową „Bielinka” 
z wirówką, sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” -- 
Grunwaldzka 19 dla 2666;)g
Łódkę i boczny silnik nie 
miecki 175 ccm, okazyj­
nie sprzedam. Garbarek, 
Dzierżyńskiego 66 m. 6.
_____________________ 26670g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Bocian z pompą, po re­
moncie. Stanisław Szypu- 
ra Dębno, stacja kolejowa 
Stęszew, pow. Poznań.

26575g
Sprzedam spawarkę trans 
fo.-matorową 220/380 V do 
400 A. Poznań, Głogowska
95 m. 8. 26658g

K4360

UWAGA! HODOWCY 
ZWIERZĄT FUTERKOWYCH! 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa 
cerowe poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

25065g

Parcelę 1200 m*, oparka- 
nioną. zadrzewioną, z mu 
rowaną altaną, w Staro- 
łęce — sprzedam. Poznań, 
ul. Findera 42 m. 4, godz.

Spizedam fotel ginekolo­
giczny. Tel. 649-01, gedz.
17—19. 25779g

2 dywany perskie oraz 
szwajcarski aparat dzie­
wiarski „Imperial” nr 5, 
nowy, sprzedam. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26308g.

Spiesznie sprzedam wil­
lę komfortową, 5-pokojo- 
wą, centrum Poznania, 
wolna 750.000; willę czte- 
ropokojową wyłączoną — 
przy tramwaju 550.000 — 
wpłaty 45O.CO0; dom bliź­
niaczy pięciopokojowy, 
cały wolny 450.000 —
wpłaty 350.000; willę czte- 
rouokojową z dużym ogro 
dem, na ogrodnictwo — 
szklarnię 350.000; dom czte 
ropokojowy, morga ogro­
du 280.000; połowa domu 
dwupokojowego z wygo­
dami, przy tramwaju — 
200.000 — Adamski Poz­
nań, Matejki 33a. 26804g

Dnia 25 czerwca 1966 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż i ojciec, śp.

Franciszek Paczyński
kierownik Pracowni Geodezyjnej przy 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
przy ul. Bluszczowej.

WZDP

28 bm. 
Dębcu,

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z SYNAMI 

Poznań, ul. Czechosłowacka 23a.

Dnia 26 czerwca 1966 r„ zginęła śmiercią tra­
giczną, w wieku lat 21, śp.

Jamna Markiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 16 w Pile.
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE, SIOSTRY, BRAT I RODZINA
Piła, Aleja Niepodległości 43. 26834g

Dnia 26 czerwca 1966 r. zginął śmiercią tra­
giczną, w wieku lat 24, śp.

Marek Kwiek
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 16 w Pile.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, MATKA, TEŚCIOWIE, SIOSTRY,
BRACIA I RODZINA 

Piła, Poznań. 26835g

Dnia 26 czerwca 1966 roku zmarł nagle w 62 
roku życia i 38 roku kapłaństwa, po odprawie­
niu mszy św., namaszczony Olejami św., śp.

KS. KANONIK

Leon Misiołek

19—21. 26555g
Sprzedam parcelę uzbro­
joną 0,5 ha, Suchylas, do 
godne warunki nabycia. 
Zgłoszenia: Besser Po­
znań. Dąbrowskiego 289. 
_____________________ 26706g 
W Poznaniu, okolicy, 
urzy dobrej komunikacji, 
kupię ziemię pod budowę 
z zatwierdzonym planem 
domku jedno lub dwu­
rodzinnego, względnie bli 
żniaka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26750g

Zguby
6. VI. br., godz. 20 na tra 
sie Czerwonej Armii, Gło 
gcwskiej — zgubiono lub 
zostawiono w taksówce 
siatkę nylonową z zawar 
tością: spodnie robocze, 
narzędzia ślusarskie, bru 
l:on kontroli pracy. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o 
zwrot. Wynagrodzę. Tade 
usz Zieliński, Poznań Gor 
czyczewskiego 10 m. 7.

26751g

wprowadza specjalizację sprzedaży
v poszczególnych placówkach PPHSR

A G R O M A ” - Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym — POZNAŃ, ul. Katowicka 1. telefon 710-18: 
a) części do ciągników „Zetor - Major”, 
b) części do ciągników gąsienicowych DT 54/55, 
c) części do ciągników nośnika narzędzi RS-09;
„ A G R O M A ” - Poznańskie przedsiębiorstwo handlu Sprzętem 
Rolniczym - Oddział KONIN, ul. Poznańska 70a, telefon 624.
a) części do przyczep,
b) części do silników spalinowych,
c) artykuły śrubowe;
, A G R O M A ” - Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym - Oddział LESZNO, ul.. Narutowicza 6b. tel. 21-07. 
a) części do ciągników „Ursus” C-45 i C-451,

A G R O M A ” - Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu sP£zę em 
Rolniczym -—Oddział OSTRÓW, ul. Polna Ib, telefon 684: 
a) części do ciągników „Zetor - Super ;

A G R o M A ” - Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu SprzętemAG ROM A” - PoznansKieRolniczym - Oddział WĄGR OWIEC uL Rogozińska 1, tel. 189. 
a) części do ciągnika „Zetor - 25 NAK i T .
Części do ęlęsnlkę „Ursus” C-335 l C-328 prowadzę wszystkie

nasze placówki. .
w żwlężku ż powyższym

kończenia sprzedaży części do poszczegoi y
30^ 'oddział Konin - części do ciągników »Ursus” C'45 1
30. 6. 66 - Oddział Ostrów - części do ^gaików
15. 7. 66 — placówka Poznań — części do ciągników „Zetor S p , 
25. 7. 66 - placówka Poznań — części do ciągn. „Ursus C-45 i C-451, 
30. 7. 66 — Oddział Wągrowiec — części do ciągników „Zetor-Major , 
13. 8. 66 — Oddział Leszno — części do ciągników „Zetor-Major ;
9.9.66 — placówka Poznań — części do ciągn. „Zetor” 25 NAKiT; 

14.11. 66 — Oddział Konin — części do nośnika narzędzi RS-09.
WSZYSTKICH ODBIORCÓW PROSIMY O ZASTOSOWANIE SIĘ 

DO NOWEJ REJONIZACJI SPRZEDAŻY.

Komunikaty
Inżynier mechanik z sa­
mochodem. przystąpi do 
spółki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 26664g 
Turystyczny sprzęt, ma­
terace, pontony itp., na­
prawia szybko Zakład 
Wulkanizacyjny — Jeżyc 
ka 25. 26093g

Przystojna na samodziel­
nym stanowisku, komfor 
towe mieszkanie, własny 
pojazd, pozna odpowied­
niego pana z wyższym 
wykształceniem, na po­
ważnym stanowisku, do 
lat 51. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 25357g.

Rodzinie Rewolińskich
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Hieronima Rewolińskiego 
oddanego, sumiennego i wzorowego pracownika 
Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych — 
„Polfa”

składają 
DYREKCJA ZAKŁADU, 

RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY
PZF „POLFA”. K4713

Dnia 25 czerwca 1966 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 84, śp.

Antoni Tomaszewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 17 z kaplicy na cmentarzu w Starołęce 
przy ul. św. Antoniego.

W smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA

Swarzędz, plac Niezłomnych 1. 26765g

Dnia 25 czerwca 1966 r. zmarła nagle, nasza 
koleżanka i współpracownica

Zofia Rydloch
długoletni pracownik Szpitala Wojskowego 

odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, Meda­
lem X - lecia Polski Ludowej, Odznaką Przo­

downika Pracy.
W Zmarłej tracimy sumiennego i oddanego 

pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. 

16.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA KOMENDA SZPITALA

26833g

Dnia 26 czerwca 1966 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 65, najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

Stefan Janowicz

K4538

-)

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Powiatowego w Międzychodzie, na
podstawie art. 953 k. p. c. 
wiadomości, że

podaje do publicznej

DNIA 29 LIPCA 1966 R. O GODZINIE 10 
w gmachu Sądu Powiatowego w Międzychodzie, ulica 
17 Stycznia 92, Sala nr 8 — odbędzie się

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI SIERAKÓW 
Kw. Nr 2333, położonej w Sierakowie, powiat Mię­
dzychód przy ul. Ogrodowej nr 3, obejmującej ob­
szar 0.09,30 ha z wieczystego użytkowania, na której 
znajduje się budynek mieszkalny o kubaturze 557,0 
m’, budynek gospodarczy o kubaturze 122,9 
m' oraz szopa drewniana, ustęp i studnia.

Nieruchomość jest zapisana na dłużnika Mariana 
Dorożałę i żonę jego Helenę Dorożałę, a księga wie­
czysta przechowywana jest w Państwowym Biurze 
Notarialnym w Międzychodzie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 206.960,-- 
złotych. Cena wywołania wynosi 155.220,— złotych.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w kwocie 20.700,— zł w gotówce albo 
w książeczce oszczędnościowej banków uprawnio­
nych według prawa bankowego, zaopatrzonej w upo­
ważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego 
wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia
sądu o utracie rękojmi.

Przetargi
Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
wych w Poznaniu, ul. Składowa 
TARG na dostawę:
— 5.000 sztuk STELAŻY wraz z 

parasoli damskich
— 5.000 sztuk STELAŻY wraz z 

parasoli młodzieżowych.
Termin składania ofert upływa 
ogłoszenia przetargu.

K4709

Usług Wielobranżo-
11 — ogłasza PRZE-

KOŃCÓWKAMI

KOŃCÓWKAMI

w ciągu 7 dni

do

do

od

Bliższych informacji udziela Pion Administracyjno- 
Handlowy. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta. K4710

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — godz. 9—15.
Broni (Stary Rynek — 

gcdz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — godz. 9—15.
Instrumentów Muzycz-

art Andrzeja Bereziań- 
skiego — godz. 17—22.

Klub MPiK (Ratajczaka
39) wystawa prac Ja.
nusza Bersza — g. 10—20. 

WOIT (Stary Rynek) —
.Kraków”
Pałac Kultury

godz. 9—17.
hol

przed Salą Wielką — wy­
stawa dziecięcych prac 

. .o. malarskich ..Człowiek pranych (Stary Rynek 5) — cv„ _ enń' R_ia M “ 
godz. 9-15. y- - -go-z- 8 18'

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — godz. 10—15.

Narodowe (Al. Mar-
cinkowskiego) — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

Galeria ZPAP — „Wy­
stawa grafiki i rysunku 
sekcji malarstwa” — e. 
1C—18.

DYŻURY

| WYSTAWY

Grunwaldzka 19.

26831g

dziekan i proboszcz gostyński.
Wprowadzenie zwłok do kościoła, nieszpory, 

msza św. i eksporta na cmentarz, w środę dnia 
29 bm. o godz. 15.30.

KSIĘŻA DEKANATU GOSTYŃSKIEGO
26784g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 60. 26838g
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Biblioteka E. Raczyń­
skiego (pl. Wolności 19) — 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

BWA (Stary Rynek) — 
wystawa grafiki J. Gaja, 
T. Jackowskiego, A. Piet- 
scha z Krakowa i malar­
stwa Ildefonsa Houwalta 
— godz. 10—18.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo­
notypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — stała wystawa 
meblowa — g. 9—17.

Galeria „Od nowa” — 
„Malarstwo W. Jackiewi­
cza” — godz. 17—22.

Salon debiutów „Od 
nowa” — wystawa op -

Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistvka 
(Garbary 17. tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu- — tel. 
544-44 i 544-45; poradv le­
karskie — tel. 637-35.

Ambulatoria czynne — 
chirurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internisty­
czne — g. 15—23; stoma­
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66).

Apteki: Marcinkowskie­
go u (czynna całą dobę). 
Dvżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii_ 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248. tel. 672-414 
od 9—21 (w nocy — nagłe- 
wypadki).
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W rytmie i barwach

Ot choćby nawierzchnia 
dróg. Szosy mamy w kraju 
dobre. Ta która biegnie z Poz­
nania do Gliwic przez Ostrów

Turysta w południowej Wielkopolsce
statnio wybraliśmy się redakcyjnym samochodem do 
Doruchowa w powiecie ostrzeszowskim. Sama wioska, 

imponuje gospodarnością swych mieszkańców. Jadąc do Do­
ruchowa spostrzegliśmy jednak także coś niecoś, o czym 
warto napisać.

Echa Dnia Pieśni

regionalnych
W ielkopolski folklor mu- 
’ ’ zyczno-taneczny, poka­

zany W Poznaniu w drugim 
tygodniu Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, został 
niezwykle serdecznie przyjęty 
przez poznaniaków. Przed 
muszlą koncertową w Parku 
M. Kasprzaka zbierało się co­
dziennie po kilka tysięcy osób. 
Gdy występował zespół regio­
nalny z Kąkolewa (na zdjęciu 
górnym scenka z oczepin we­
selnych), przybyło wielu po- 
chodących z okolic Leszna i 
sąsiednich powiatów. Na po­
kaz zespołu z Przyprostyni

Rakoniewickie 
truskawki do Niemiac

pośpieszyli mieszkańcy z oko­
lic Wolsztyna. Furorę wywo­
łała tu „matka weselna” 78- 
letnia Zuzanna Chłopek, świet 
na tanecznica. (Na zdjęciu — 
udziela wywiadu konferansje­
rowi Witalisowi Doroźale).

Oprócz zespołu z Baborów- 
ka oglądaliśmy także Zespól 
Pieśni i Tańca LOK z Szamo­
tuł. Jak oni z werwą szli w 
tany! (Widać to na zdjęciu). 
Potem zaprezentował się Oło- 
bok spod Ostrowa. Przepiękny 
korowód artystycznej kultury 
ludowej zamknęła poznańska 
„Cepelia”, ściągając tysiące 
osób.

„Wielkopolski Dzień Pieśni 
i Muzyki” przebiegał w Ple­
szewie niezwykle uroczyście. 
Bez przerwy od godz. 10 do 18 
występowały chóry, orkiestry 
i zespoły muzyczne: chóry 
szkół podstawowych nr 1 i 3 
z Pleszewa, Dziewczęcy Ze­
spół Wokalny Technikum Me 
chanicznego „Stokrotki”, ze­
spół Gitar . Elektrycznych 
Technikum Mechanicznego, 
orkiestra szkoły podstawowej 
nr 1 w Pleszewie, zespół mu­
zyczny Liceum Ogólnokształ­
cącego oraz orkiestra młodzie­
żowa Pleszewskiej Fabryki 
Obrabiarek. Ponadto w' porze

— Ostrzeszów — Kępno jest 
jedną z najbardziej uczęszcza­
nych i również o niezłej na­
wierzchni. Pomimo to obser­
wowaliśmy po drodze z saty­
sfakcją, jak wiele jej odcin­
ków pokrywa się nowymi dy­
wanikami asfaltowymi.

Niedawna gorączka dawała 
się we znaki wszystkim, dla­
tego każdy przemierzający tę 
trasę z radością zatrzymuje 
swoje konie (mechaniczne) w 
Antoninie, położonym w poło­
wie drogi między Ostrowem i 
Ostrzeszowem. Powód? Uro­
cze jeziorko przylegające do 
szosy, z piękną piaszczystą 
plażą. Strzeżone kąpielisko, 
mała kawiarenka, boisko do 
siatkówki, wypożyczalnia sprzę 
tu wodnego. Wszystko to nie­
omal zmusza do zatrzymania

jając wodą mineralną (dobrze 
że jest!). Nasz kierowca chciał 
się napić „grodzisza”, ale, nie­
stety, już nie było (godz. 
19.30).

Bezskutecznie poszukujemy 
tego dozwolonego dla prowa­
dzących pojazdy mechaniczne 
trunku w Pleszewie. W Kotli­
nie o godz. 21.30 zamykają lo­
kal. Do picia nie ma absolut­
nie nic. Przepraszam, poza 
wódką. Przydrożna restaura­
cja w Witaszycach. 80 procent 
klientów pod muchą, wychy­
lamy błyskawicznie oranżadę, 
klniemy na fatalny dojazd od 
lokalu do szosy. Wracamy do 
Poznania.

Pomimo pewnych pozyty- 
. wów, eskapada do południo­
wej Wielkopolski, patrząc o- 
kiem turysty, względnie oso­
by jadącej do Poznania w ra­
mach służbowych obowiązków 
nie dała nam powodów do za­
chwytu. Przyznacie zresztą sa 
mi — nie mogła.

I co interesującego na

się przynajmniej na

obiadowej na rynku 
szewie koncertowała 
towa Orkiestra Dęta.

Uroczystości zostały

w Ple- 
Powia-

zakoń-

Ostrzeszów. Młoda 
oowiatu, ale miasto z

chwilę.
stolica 

history-

Po napoje 
w stroju... 
wizytowym

Pięknie położony wśród 
sku brzozowego basen kąpię 
Iowy w Ostrzeszowie ma ogr^ 
mne powodzenie. Ostatnio 
wszechna Spółdzielnia Snoi,,,., , , , .cow wybudowała pawilon ga, 
stronomiczny, który ma służy] 
właśnie plażowiczom. Nieste^ 
ty, już w drzwiach widzim] 
duży napis, że wstęp do l0^ 
lu w stroju kąpielowym 
zakazany. Chcąc kupić napoję 
chłodzące, trzeba najpierw 
ubrać. Takie przymusowe u. 
bieranie. trzeba wielokrotni] 
powtarzać, bo zlikwidowano 
kiosk z napojami, do którego 
każdy miał dostęp bez Wzgl^ 
du na strój. Miejskie Przed] 
siębiorstwo w Ostrzeszowie zo' 
bowiązało się urządzić Wejście 
na basen w pobliżu tegoż pa, 
wilonu. Zobowiązania tego nie 
dotrzymało, bowiem do paw^ 
łonu trzeba obchodzić wokoło 
ponad 300 m. Samo ogrodzeń 
nie basenu też nie wygląd 
tak, jak powinno, (hp)

Przed wojną plantacji tru­
skawkowych w Rakoniewicach 
nie było. Natomiast już wtedy 
uprawiano je w Śmiglu. Rako- 
niewiczanie w pierwszych la­
tach po wojnie zaczęli zakła­
dać plantacje truskawkowe. 
Przed 12 laty obejmowały one 
w Rakoniewicach oraz w po­
bliskim Gożdzinie i Drzymało­
wie powierzchnię zaledwie 
kilku hektarów.

Z roku na rok rolnicy w Ra­
koniewicach i okolicy powięk­
szali swoje uprawy truskaw­
kowe. W roku ubiegłym ob­
szar obsadzony truskawkami 
w rejonie rakoniewuckim obej­
mował już ponad 100 hekta­
rów, a zbiór owoców wyniósł 
1170 ton. Obecnie rakoniewic- 
ki rejon truskawkowy sięga 
aż za Wolsztyn i Gościeszyn 
oraz Wielichowo w powiecie 
kościańskim. Ogólna powierz­
chnia plantacji truskawko­
wych obejmuje około 140 ha.

Tegoroczny zbiór truskawek 
jest na ukończeniu. Dotych­
czas w rakoniewuckim rejonie 
truskawkowym zebrano tych

„Dni Folkloru Wielkopolskie­
go” szli nie tylko starsi pozna­
niacy, aby przypomnieć sobie 
pieśni i tańce z lat swojej mło 
dości. Wielu chłopców i dziew­
cząt przyglądało się popisom_ 
z zainteresowaniem, oklaska­
mi obficie nagradzając wyko­
nawców. Tak, tak to, co na 
wsi wychodzi z mody, w Po­
znaniu zdobywa sobie uzna­
nie. Aż prosi się o przytocze­
nie słów jednego z poetów pod 
adresem amatorów życia kul­
turalnego na wsi: „Sami nie 
wiecie, co posiadacie”, (p)

Fot. (3) K. Przychodzki

czone występami Chóru Męs­
kiego „Harmonia”, który zara 
zem spełniał rolę gospodarza 
„Dnia”, (hs).

Z okazji Festiwalu Kultu­
ralnego Związków Zawodo­
wych, w Dusznikach odbył się 
ostatnio koncert w wykona­
niu dusznickiego zespołu „Hal 
ka” przy miejscowej GS. Pięk 
nie brzmiały wszystkie utwo­
ry wykonane pod kierownic­
twem Mieczysława Dondajew 
skiego. które widownia przy­
jęła gorącymi owacjami, (wd)

czną metryką. Dzisiaj przy­
jezdny błądzi, chcąc je opuś­
cić. Złe oznakowanie, dojazd 
do stacji benzynowej wręcz 
zakamuflowany. Również tru­
dno jest dojechać do Dorucho­
wa. Znowu z powodu braku 
znaków drogowych.

Wracając z Doruchowa, za­
trzymaliśmy się na obiad w 
Ostrowie. Restauracja „Polo­
nia”, na pierwszy rzut oka wy 
gląda zachęcająco. Ale to jak 
zwykle pozory. Kelner zjawia 
się po kilkunastu minutach, 
wykazując absolutny brak o- 
rientacji w tym co jest, a cze­
go nie ma. W rezultacie kon­
sumujemy drugie danie popi-

Podatki to wspólny budżet
| ET maja upłynął termin płatności drugiej raty zobowiązań 

pieniężnych wsi, między innymi i podatek gruntowy. 
Jednak wielu rolników w naszym województwie ociąga się 
pod różnymi pozorami z uregulowaniem należności.

Jak budować bez

dokumentacji?

Kiedy, w lipcu 1963 r. zor­
ganizowano w powiecie 

ostrowskim drugą (obok Tar-

smacznych owoców 
z których około 390 
eksportowano do 
państw niemieckich.

1100 ton, 
ton wy- 
obydwu 
(jw)

Ważne dla maturzystów
Z początkiem nowego roku 

szkolnego 1906/67 uruchomiona zo 
stanie w Ostrowie klasa pierwsza 
Dwuletniej Państwowej Szkoty 
Ekonomicznej dla niepracujących 
absolwentów liceów ogólno­
kształcących. Rejonem swego dzia 
lania i naboru obejmować będzie 
południową część Wielkopolski. 
Egzamin wstępny obejmuje język 
polski i wybrany język obcy. Za 
jęcia szkolne odbywać się będą 
codziennie, w godzinach od 15 
do 20. Zgłoszenia przyjmuje i u- 
dziela informacji sekretariat Pań­
stwowej Szkoły Ekonomicznej w 
Ostrowie, ul. Partyzancka 29, tel. 
35-39. (rj)

chał) Spółdzielnię

Raszkowie,w
Wytwórczą Kółek Rolniczych

~ 1 ’ postawiono

Usługowo-

przed nią zadanie nie tylko 
świadczenia drobnych usług 
dla ludności i rolnictwa, ale 
i produkowania elementów i 
prefabrykatów budowlanych 
craz wznoszenia "z nich obiek­
tów służących rozwojowi pro­
dukcji rolnej. Obowiązek ten 
był przez spółdzielnię realizo­
wany. Do końca ub.r. posta­
wiono 18 garaży dla kółek roi 
niczych. 6 zlewni mleka, wy­
budowano ośrodek zdrowia w 
Sieroszewicach oraz własną 
bazę o wartości ok. 5 min zł.

Od początku swego istnie-

nia SUW wykonała prace war 
tości blisko 17 min zł; obecnie 
zatrudnia 57 pracowników a 
założenia planowe na rok bie­
żący zamykają się kwotą 8 
min zł. W przyszłym roku za­
dania wzrosną do 10 min zł. 
Skłoniło to Biuro Rolne KP 
PZPR do postulowania, aby 
przedsiębiorstwo to zostało 
zwolnione od wykonywania 
maszynami rolniczymi drob­
nych usług dla ludności, a 
skoncentrowało się wyłącznie 
na budownictwie. Między in­
nymi ma wybudować sześć 
międzykółkowych baz maszy­
nowych — po trzy, na terenie 
powiatów: ostrowskiego i kro­
toszyńskiego. I tu zaczynają 
się kłopoty. Mamy już czer­
wiec, a SUW nie może przy­
stąpić do roboty, bo nie po­
siada odpowiedniej dokumen­
tacji technicznej. Pierwsza z 
sześciu ma być gotowa w dru 
giej połowie miesiąca. A resz­
ta? SUW Raszków jest wyko­
nawcą generalnym; podwyko­
nawcami są m.in. POM w Kro 
teszynie (instalacje wod.-kan. 
i c.o.) oraz w Gostyniu (elek­
tryczne), które zapowiedziały, 
że jeśli w 14 dniach nie otrzy­
mają dokumentacji — skreślą 
te prace z swych planów. Po­
dobnie ma się sprawa z pro­
dukcją 162 segmentów wiat 
dla baz w sześciu powiatach; 
jak je wykonać skoro prze­
mysł zapowiada nadesłanie 
stali w III kwartale br.?

R.J.

Jak nas informuje Wydział 
Finansowy Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — 
wpłaty z tytułu zobowiązań 
pieniężnych kształtują się w 
niektórych powiatach nieko­
rzystnie, co oczywiście wpły­
wa ujemnie na prawidłowe 
wykonanie planów budżeto­
wych województwa.

Winę za ten stan rzeczy w 
pewnej mierze ponoszą rów­
nież prezydia gromadzkich 
rad narodowych, które w 
związku z przeprowadzoną 
decentralizacją wymiaru i po 
boru należności pieniężnych 
od rolników podchodzą do 
sprawy niezbyt energicznie. 
Stwierdzono na przykład, że 
w niektórych gromadzkich ra­
dach narodowych nie wyciąga 
się żadnych wniosków w sto­
sunku do rolników — dłużni­
ków, których gospodarstwa 
rolne zostały zakwalifikowane 
do ekonomicznie zaniedba­
nych’i do udzielenia pomocy, 
a których właściciele, wbrew 
podjętym zobowiązaniom . w 
zawartych z nimi umowach 
nie regulują bieżących swoich 
należności.

Nie chodzi tu o utrudnia­
nie egzystencji dźwigających 
się gospodarstw rolnych, lecz 
o przypomnienie zaintereso­
wanym rolnikom, że zawarte 
w umowach zobowiązani^, 
mają charakter obustronny i 
nie mogą ograniczać się tylko

WCZ&RA3

• ...Abonenci radiofonii przewo-
dowej ze Słupcy, 
zły odbiór audycji 
diowęzła.

• ...Stefan U. ze
jąc, 
rę,

TEATRY
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wtorek

Leona

Słońce: 3.32—20.20

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 30 „Król Włó­

częgów”; NOWY — g. 19.30 „Na­
miestnik”; OPERA — g. 19 „Dziś 
i wczoraj” (wieczór baletowy); 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE
JASTRZĘBNIKI: „Cristof, nie 

szalej”.
KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Czas 
rozprawy”; Noteć: „Faraon” 
CZARNKÓW: „Inspektor Morgan 
prowadzi śledztwo”; GNIEZNO —

Lech: „Śmierć Belli”; Polonia: 
„Jeden przeciw wszystkim”; GO­
STYŃ: „Miłość dwudziestolatków”; 
JAROCIN — Echo: „Mrok za 
dnia”; KALISZ —Kosmos: „Na 
pokładzie stanął kapitan”; Oaza: 
„Czarny tulipan”; Stylowe: „Ope­
racja Y”; Syrena: „Ktoś obok Cie 
bie” i „Przeminęło z wiatrem”; 
KŁODAWA: „Faraon”; KĘPNO: 
„Kobieta z wydm”; KOŁO: nie­
czynne; KONIN — Energetyk: 
„Miecz i waga”; Górnik: „QÓzie 
Twoje miejsce”; KOŚCIAN: „Wspa 
niały rogacz”; KROTOSZYN: 
„Szczur Ameryki”; LESZNO — 
Panorama: „Człowiek, który wąt­
pi”; Klubowe: „.Więźniowie z Al- 
tony”; MIĘDZYCHÓD: „Tom 
Jones”; NOWY TOMYŚL: „Upa­
dek Cesarstwa Rzymskiego”; 
OBORNIKI: „Jćden dzień szczę­
ścia”; OSTRÓW — Roma: „Próba 
miłości”; Słońce: „Syn kapitana 
Blooda”; OSTRZESZÓW „Casa- 
nova znad Dunaju”; PIŁA — Ikar: 
„Niebezpieczna droga”; Iskra: 
„Wrak Mary Deare”; Koral:

„Śmierć Belli”; PLESZEW: „Ci­
sza”; RAWICZ: „Noc przedślub­
na”; SŁUPCA: „Co się zdarzyło 
Baby Jane”; ŚREM: nieczynne; 
ŚRODA: „Ikaria XB-1”; SZAMO­
TUŁY: „Człowiek, który zabił Li­
berty Valance’a”; TRZCIANKA: 
„Był sobie dziad i baba”; TU­
REK: „Węzły rodzinne”; WĄG­
ROWIEC: „Tak”; WOLSZTYN: 
„Trzy plus dwa”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Londyn 1959”.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

(do g. 19 i od 23 do 3) 69,74 MHz: 
8.15 „Mozaika pogodnych melo­
dii”; 8.44 „Książka o życiu, Ziemi 
i Kosmosie”; 9 „Duety instrumen 
talne”; 9.40 Dla przedszkoli „Prze­
pis na dobre wakacje” słuch.; 10 
„łch trzydziestu sześciu — fragm. 
opow.; 10.20 „Rytm i piosenka”; 
11.25 Muz. popularna; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 „Na swoj­
ską nutę”; 12.26 Rolniczy kwa­

drans; 12.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 13 „Soliści z orkiestrą w 
report, polskim”; 13.30 Ork. roz­
rywkowe; 14 „Karty z naszych 
dziejów”; 14.15 „Sportowcy wiej­
scy na start”; 15.05 Ork. rozrywk.; 
15.18 Konc. solistów; 16 „Popołud­
nie z młodością”;; 18 Konc. dnia; 
18.45 Kurs jęz. ang.; 19 „Praktycz­
na Pani”; 19.30 „Przeboje z UKF”; 
20.30 „Grzegorz Dyndała” — słu­
chowisko; 21.35 Muz. dworska; — 
22.18 Notatnik kulturalny; 22.28 
Nim uśniesz; 23.15 Piosenki; 0.05 
Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15. 17.55. 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: jl.15 Kurs jęz. ro­
syjskiego; 8.35 Przegląd czasopism 
regionalnych; 8.45 „O problertiach 
ZBoWiD”; 9 Konc. dnia; Ś.jO Z 
życia ZSRR; 10.05 „Z twórczości 
wielkich mistrzów”; 10.50 „Mia­
sto” ode. 5 pow.; 11.10 „W obiek­
tywie nauki”; 11.20 Poradnia ro­
dzinna; 12.25 Muz. ludowa różnych

do korzystania z kredytów I 
pożyczek bankowych.

Niektóre gromadzkie rady 
narodowe nie wysyłają upom 
nień do dłużników o zapłatę 
należności, nie wystawiają ty. 
tułów wykonawczych. Rolnicy 
natomiast we własnym intere­
sie nie powinni czekać z ure­
gulowaniem zobowiązań, aby 
nie narażać się na koszty egze 
kucyjne. (e)

POŻEGNANIE Z MUR-EM

LESZNO — Absolwenci Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej i róww- 
cześnie uczniowie Młodzieżowego 
Uniwersytetu Regionalnego w lesz 
czyńskim klubie „Pod filarami" 
pożegnali szkołę i Uniwersytet. 
Wydział Oświaty wręczył młodzie­
ży za ich ofiarną pracę i osiąg­
nięcia w upowszechnianiu regio- 
nalizmu nagrody książkowe ora? 
pamiątkowe dyplomy, (zj)

NOWY HOTEL

SZAMOTUŁY — Staraniem tu­
tejszej Cukrowni przystąpiono do 
budowy hotelu dla pracowników 
sezonowych na okres kampanii. 
Hotel, którego mury zostały wznie 
sione do wysokości parteru, sta­
nie w pięknym, zadrzewionym 
miejscu na terenach Cukrowni.

(mr)

CZYNY STRAŻAKÓW

narzekając na 
miejscowego ra

Śremu, zapytu-
gdzie sprzedawać makulatu-
skoro zbiornica P^GS nie

przyjmuje jej od indywidualnych 
dostawców?

• ...Mieszkańcy bloków przy ul. 
Wojska Polskiego we Wrześni, 
skarżąc się, że najbliższy postój 
taksówek przed Szpitalem Powia­
towym jest z reguły pusty, gdyż 
pojazdy go omijają.

narodów; 12.50 Z cyklu: „Tenocz- 
titlan — azteckie miasto bohater” 
aud. 2; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 Pog. pt. „Aktualne wska 
zania o ochronie roślin”; 13.20 
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14.15 Kwa 
drans piosenek;/14.30 „Zielone sy­
gnały”; 14.45 ^ńłękitna sztafeta”; 
15 Czytamy „Ruch muzyczny”; 
15.30 Dla dzieci ode. I pow. „Wiel 
ka przygoda”; 16.05 Public, między 
narodowa: 17.25 Felieton pt. „Wszy 
stkie drogi Wiodą do ojczyzny”; 
17.35 Jazz dla melomanów; 17.50 
Komentarz społ.; 18.10 „Wieża Ba­
bel”; 18.50 Uniwersytet Radiowy 
— cykl: „Energia jądirowa — dla 
przemysłu”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
19 30 Kalejdoskop kulturalny; 20 
„Po raz pierwszy na antenie”; 
21.40 Mel. tan.; 21.50 „Radiowe 
Studio Piosenki”; 22.20 III audycja 
z cyklu „Z tradycji polskiej my­
śli socjalistycznej”; 22.35 K. Szy­
manowski: II Kwartet smyczkowy 
opus 56; 22.53 Muz. tan.

WRZESNIA — Strażacy wrzesiń­
scy czynem społecznym budują 
lub powiększają strażnice, częścio­
wo z świetlicami m. in. w Lise­
wie, Marzeninie, Nekli, Pietrzyko­
wie, Rudzie-Komórskiej, Wszem- 
borzu, a kilkanaście remiz zosta­
nie odnowionych. Strażacy planu­
ją urządzić stałe kina wiejskie W 
Lisewie, Rudzie-Komorskiej, Wrąb 
czynku i ewentualnie we Wszem- 
borzu. We Wrześni zostanie zbu­
dowana nowa strażnica OSP. (kst).

WIZYTA NAUKOWCA

OSTRÓW — Bawił tu znany na" 
kowiec radziecki, kandydat nauk 
technicznych — S. Dworkiewicz. 
W sali ZNTK spotkał się on z in­
żynierami i technikami budowla­
nymi ostrowskich przedsiębiorstw., 
wygłaszając wykład na temat. 
„Postęp techniczny w budownict­
wie przemysłowym”, (rj)

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 10 „Pierwszy krzyk” 

— film fab. prod. CSRS (1. 16): 
16.15 Politechnika TV — Kurs P»T 
gotowawczy — Fizyka; 16.55 W>a* 
domości; 17 Dla dzieci — „K1D° 
Ptyś”; 17.20 TV Klub Trzynasto!’* 
ków; 17.40 „8 wieków Bibie” 
„Złote piaski nad Bałtykiem” " 
program o zagospodarowaniu *u 
rystycznym wybrzeża; 18.40 WP 
cinanki Zielonogórskie; 18.55 „c° 
może zdarzyć się w nocy” — Pr0 
gram rozrywkowy; 19.20 Dobranoc 
i dziennik; 20 „Pierwszy krzi 
film fab. prod. CSRS (1. I6) 21 
„Próby” — miesięcznik konsume 
ta; 21.50 „Radar” — filmowy n’®' 
gazyn wojskowy; 22 Dziennik; • 
Politechnika TV — Kurs Przyg 
tcwawczy — Fizyka; 22.40 23 * 
gja jęz. franc. <
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